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Fotel prezydjalny zajmuje senator 
Bolesław Limanowski, który wyglosił, 
_ następujące przemówienie: 


4 | Wysoki Senacie, Dostojne Obywstelki | 
 Dostojni Obywatele! Jest to ważny znak 
Czasu, że pierwsze pósiedzenie, zapocząt: 
wmjace czynność Senaiu, otwiera So- 
alista? Otwiera socjalista, starzec, który 
doszedł do swych przekonań nietylko z ba- 
dań naukowych, ale któremu w długiem 
_ dego życiu sam bieg wypadków „wskazał, 
to jakiego celu i jaka droga onie prowa- 
dzą, W: latach dziecinnych, słysząc o prze- | 
Bladowaniu, gmębieniu swych rodaków 
z żelazną rękę despotyzmu , carskiego, , 
( ku niemu straszną nienawiść, a 
„Ady następnie dobiegły  zdalelra. odgłos 
py, i o wolność w pamietnyca latach, tak 
wanych - „wiosny ludów“, radością napeł- 
. Alło się jego serce. Niedlugo trwała ta ra- | 
_ dość, ciężka dłoń despotyzmu gniotta dà- 
lej i ten ucisk już sam ma sobie odczuwa- | 


łalki niemal z cala Europa i poniósł | 
- Zachwiała się jego potęga. po. 
pa już było rządzić po dawnemu. Nowy 
widział konieczność ukrócenia rządów 
 andanmskich i połicyjnych, konieczność | 
olnienia swych poddanych a: prede- 
Wszystkiem chłopów, gdyż w samej tylko 
Rosji istniała niewola chlopaka. Została 
 Bodniesiona sprawa włościańwka. Byłem 
_ Wówczas młodzieńcem na uniwersytecie i 
_ Wśród naszej młodzieży byłam jednym z 
ji tajvoretszyeh co się domagali ~ zupełnego 
M niesienia poddaństwa i możliwie najwiek- | 
_ [ego padzielenia ziemia. W krajach daw- | 
_ lej Rzeczypospolitej wszczął się wówczas 
n wspaniały ruch narodowyę kltóry po- 
_ Brzedził powstanie 1863 roku Czynny, a 
tawet wybitny brałem udział w tym ruchu 
d I dostałem się do wiezienia i rzucono mnie 
W R wygnanie nad brzegi Momża  Btałego. 
| P owstanie zastało mnie na wvgnanin, ucie- 
| kałem. by stanać w, szeregach bojowych. 
_ śostałem schwytany i osadzony w wiezie- 
_ Miu. Powstanie 1883 roku, które ogłosiło 
pelne uobywatelenie i nadzielenie. zie- 
„Mią-włościan, zmusiło rząd carski. półść 
[y śladami. Zniesienie poddaństwa i 
Pańszczyzny było wielkim krokiem poste- 
Du i w sprawie narodowej i w sprawie spo- 
Oeznej. Narazie iednak rozsrożył się des- 
Potym. Dwa naibardziej despotyczne rzą- 
dy, carsko-rosyiski i orsarsko-niemiedko- 
, „Bruski, gwałtownie przemocą nisaczyły na- 
Szą narodowość, usiłując przerobić nas z 
lednej strony na Moskali, a z drugiej na 
_"Ueamców. | g 
Wówczas to w 1892 roku powstało 
Stronnictwo Polskiej Partii Socjalistycznej, 
do którego i ja należe. Byłem już wówczas 
a ziemi francuskiej, talko wychadźca wy- | 
AB zony z granie państwa , austrjadkiego. 
A P. 8. prowadziła zawzięta walkę prze- 
iwko despotyzznowi, przeciwko. wszelkie- 
1 gmebiemiu i wyzyskowi, zarówno w 
Prawie narodowej, jak i społecznej Prey- 
Czyniła sie ona niemało. że runeły na zie- 
ch naszych wszystkie despotyzmy. 
,. Dzisiaj zasiadam w Senacie i otwieram 
A ty a wsze jego posiedzenie,  zawdzięczając 
0 temu. że sie apełniły najgorętsae name 
Życzenia: mamy niepodległość marodowa i 
 polityemą, mamy Rzeczpospolita demokra- 
| Wang, a uchwalona przez Seim, Ustawo- 


Gzy Konstytucja nie odbiera już praw 


f 
, 


kedskcja przyjmuje interesantów 


l. brzemówica to. Linea 


[OR 
z 


* 


/ Warszawa, Środa 25 Listopada 1922 roku.  , 


Jasari 


U 
I 


obywatelskich za jąwne i otwarte wyzna- 
wanie swych zasad. 

Pierwsi z.naszego narodu, co wznieśli 
sztandar socjalistyczńy, wyszli, z szeregów 
emigracji po powstaniu 1830 i 1881 roku. 
Z trzech hasel rewolucyjnych: (Wolność, 
Równość i Braterstwo, na podstawie kitó- 
rych buduje się nowy społeczny i politycz- 
ny porzadek, upodobali sobie najwiecej 
hasło braterstwa. A byli to ludzie wielkiej 


| myśli i wielkiej zasługi, że wymienię tyl- 
ko Adama: Mickiewicza, Joachima Lelewe- | 
Upodobali oni | 


la i. Stanisława Worceila.. 
hasło braterstwa, bo wypływało ono z tra- 
dycji naszego narodu. 

Wszak braterstwo jest tylko przeja- 
wem miłości, którą tak wysławił przepiek- 
nie akt horodelski, a która, jak om głosit, 
tworzy prawa, włada państwami,. urzą- 
dza miasta, wiedzie stany Rzplitej ku maj- 


' lepszemu końcowi, udoskonala wszystkie 


cnotliwych“. {Co odziedziczyliśmiy 


po przodkach -- mówili posłowie polscy— ! 


to z miłości udzielamy Litwie, niech i ona 
miłościa i braterstwem jedm 


njẹ narodów, jakiej mie napołkać w calej 
historji Europy“ — powiada historyk nie- 
miewki, Jakób Caro, podziwiając ten wape- 
miały objaw ducha polskiego. w. 
Niechże ten duch promienny brater- 
stwa, miłości w obu naszych Izbach: se} 
ahawej i senackiej, prowadzi ku najlepsze- 


' mu końcowi, ku udoskonaleniu „anoty ono- 


tliwych*. Praonjmy jak to mamy za chwilę 
ślubować, z całem oddaniem się dla naczej 
Rzplitej, dla dobra całego narodu, niech on 


| odozmie naszą miłość dla niego, ukocha tę 


Rzplitą, jako najwyższe, najpiękniejsze, 
„najlepsze swoje dobro. 

Pracujmy zgodnie — Senat z Seimem. 
Pracujmy jak bracia 
Niechaj Sejm, w którym się odbywa- głów 
na praca, nie przeciwnika ujrzy w Senacie, 


lecz szczerego i życzliwego pomowiłka. Z 
powodu swego wieku, mający wiecej do- . 


świadczenia życiowego, a. więc bźrdeiej u- 
miarkowani, starajmy sie, gdy walka prze- 
konamiowa zbytecznie się zaostrzy,  łago- 
dzić jej ostrość, doprowadzać zwaśnione 


strony do porozumienia się, do możliwych 


wzajemnych ustępstw. Pamietamy jednak, 
że! wszelka preca twórcza, a więc i 
stwowa, jest majbardniej owocna w wielsu 


pełnym siły, w wieku jej wzrostu i wima- , 


gania się. Nie paeuwajmy się więc za da- 
leko w miarkowaniu wyd wzlotów 


' młodszej Izby. 


Niech ukochana masa Rzpłiia wenie- 
sie się jak najwyżej, miech się sprawdzą 
słowa poety: 

Na wiekowych nieszczęść niwie 
adnej pusto, ni żałośnie — í 
. Nigdzie, nigdaie już nie ciemno, 

„ Wszędzie jasno, sprawiedliwie: 

/, I promieniejąca miłością, w której u- 
rzeczywistnić pie, tylko mogą prawdziwa 
wolność i braitepska równość, Stamie się 
Raplita polska wzorem dta innych narodów 
i znowu pogamną się one do Niej i pójdzie 
Ona — jak to przewidywali nasi wiesz- 
cze — przodem, w pochedai» postępowym, 
w Gia, piękniejszej przysudości. (Qkda- 
ski). | 


ZE 


Konto czekowe P, K. O. Nr. 175. 


jednoczy się z na. 
mi“. „Sejm w Horodle zatwiendził taka u- 


starsi z młodszymi. 


jE W Katedrze. 


; Uroczystości wczorajsze rozpoczęły 
się o godz, 10-ej rano nabożeństwem w ko- 


Po nabożeństwie, około południa, po- 
słowie udali się do gmachu sejmowego, 


bliczności Sala sejmowa zapełniła się 
szybko nowowybranymi posłami i senato- 
| rami, którzy zajęli boczne przejścia i lożę 


ków. Ławy rządowe pełne. W loży dyplo- 
matycznej posłowie zagraniczni w galo- 
| wych strojach, szytych złotem, świecących 
| orderami, wstęgami. Cały korpiis dypioma- 
| tyczny stawił się in gremio. W loży prato- 
| wej ścisk. Na  galerjach dla publiczności 
| przepełnienie niebywałe. 

h Na sali obrad wrzawa. Posłowie szu- 
kaja swoich miejsc. Niektóre kluby są nie- 
zadowolone, głównie Żydzi, Dyrektor Po- 
mykalski rozprawia gorąco z pos. Thonem, 
który domaga się t. zw. „okna“, (t; j. miej- 
| sca w pierwszym rzędzie) dla klubu ży- 


Przemówienie Naczelnika Państwa. 


Panowie posłowie. Po raz drugi mam 
zaszczyt ołwierać Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej. Po rez drugi, jako najwyższy 
, przedstawiciel władzy wykonawczej staję 
ej tymi, którzy mają prawó o niej są- 

zić. 

| Lecz warunki, w których przemawia- 
, łem kilka lat temu, były zupełnie od obec- 
| nych odmienne ; 

| Cztery lata temu otwierałem Sejm U- 
| stawodowczy w chwili, gdy w różnych czę- 
ściach naszego państwa nie byliśmy jeszcze 
gospodarzami — gdy los nasz był bardzo 
niepewny, gdy z wielu stron dochodził do 
nas gorący oddech wojny. 

Szczęśliwy jestem, że mogę otwierać 
| pierwszy Sejm zwyczajny, nie nawołując 
do, obowiązków walki, lecz do obowiązków 
spekojnej pracy pokojowej. Pracy tem spo- 
kojniejszej być może, że granice nasze sq 
ustalone i my sporu o nie orężrą rozprawą 
sami wszczynać nie zamierzamy i zadraż- 
nień z którąkolwiekbądź stroną nie szuka- 
my. i 

W poprzednim Sejmie sprawy, fyczą- 
ce się naszych stesunków  międzynarodo- 
'| wych, były mierez przedmiotem namięfnych 

sporów i burzliwych scen, wzbudzając 
| przez to niepokój znacznie szerszych kół 
| obyweteli, niż to było może zamiarem pa- 
nów posłów. Zwracam przeto uwagę Waszą 
Panowie, na kenieczność zachowania w tej 
deniosłej dziedzinie spokoju, dla którego 
dostateczną podstaurę stanowi zarówno 
wiara we własne siły, jak i zaufanie do so- 
juszników i przyjaciół, których posiadamy, 
a którym. Polska ze swej strony danego 
słowa dotrzymać potrafi. 

Z pomiędzy zagadnień doby obecnej 
na pierwszy plan wysuwa się niechybnie 
najgoręcej odczuwana potrzeba uregulowa- 
nia finansów państwa. f 

Przez ubiegłe 4 lata stan gosp: "rzy 
kraju uległ znacznej, widocznej dla wszyst- 
kich, poprawie, która, niestety, nie odbila 
się na stanie skarku państwa. Niewątpliwie 


źle jest pocieszać się w nieszczęściu tem, ! posła4Kozimierza Brownsforda 
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ściele katedralnym św. Jana, na które, 


(|... Otwarcie Sejmu. 
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przed którym oczekiwały ich już tłumy pu- | Posłowie niemieccy zajęli miejsce po 


dolną, dawniej przeznaczoną dla urzędni- | scach, N. P. R. część swych miejsc 
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Rok XXVII, 


Ceny ogłoszań: 
w tekśaie (przed krong Mk. 358. 
Nekrologi s AIE 
uwyczajne Kadu LN" 
drobne za jeden wyrna „ 75 
Ceny ogłoszeń nalsży rozamieć 
za wiersz wysokości I milimetr 
Dla poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjńe i tebełe (bilanse) 50% ,, ; 
Ogłoszenia przyjęto po zamknięciu Admis — 
nistracji o 19 drożej, "20M 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomienla. 


za terminówy druk ozłoszań administracją 
b Ric odpowiada. a 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki platas w środy 


„| Droczstość otwarcia Sehun i Stat 


przybyli: Naczelnik Państwa, posłowie 


senatorowie, przedstawiciele dyplomat yoz e 


ni państw obcych, Rząd w pełnym 


dzie, generalicja, władze miejskie etc. ka 


dowskiego. Posłowie białoruscy stoj w 
przejściu i nie mogą sobie znaleźć miejs 

K. na skrajnej prawicy. „Chjeną” zajęła 
połowę prawie Izby. Piastowcy, Wyzwole- 
nię i P. P. S, pozostają na starych miej 


puje Żydom. 

Stopniowo wrzawa Się ucisza. 
mykalski daje znać Naczelnikowi 
który tymczasem przybył do Sejmu 
duje się w pokojach m skic 
posłowie są już w komplecie. Nacz 
Państwa wchodzi Na przywitanie 
cała Izba. Lewica wita oklaskami, pra 
milczy. Posłowie prawicy po chwili si 
ją, za nimi reszta Sejmu. JARKA 

Naczelnik Państwa zajmuje miej 
zę trybunie i odczytuje następuiące, 3 

zie; go 


że inni cierpią na to samo; lecz w tej wł 
śnie sprawie faki, że cała Europa powoj 
na cierpi na ię samą chorobę, z 
mieć nadzieję, że dokonany będzie m 
być wysiłek wszystkich, by pokonać te 
ziwykle ciężkie i skomplikowane trudno 
ażeby wyszedłszy z okresu chorób 
jennych, powrócić do stanu zdrowej 
malnej egzystencji. Nie zwalnią nas to 
nak od obowiązku własnej, wytężonej 
cy, mającej na celu radykalną popr 
warunków życia państwowego w tej 
dzinie. LA 
Panowie, rozpoczynajcie pracę, k 
na innych podstawach oparta, znieu 
Was będzie do innego życia, niż fo, | 
dotychczas w tej sali panowało. 
Jesteście Panowie pierwszym Se; 
opartym o konstytucje Rzeczypospolit 
słanowicie punkt zwrotny w życiu pańs 
które wychodząc z okresu tymcz 
ści — wstępuje na drogę, normalnego 
woju. Śro; SŁ 
Konstytucja chce, że w tej pracy, 
ra Was czeka razem z Wami pracowa 
da inne jeszcze równorzędne organy 
słwowe; La 
|, Dotychczasowe życie polityczne 
czypospoliłej nie wykazało wybitnych 
ności naszych do współpracy. / SA 
Sądzę przeto, że będe w tym wy 
rzecznikiem wszystkiego, co żyje i p 
po za tę salą, gdv zwrócę się do P 
apelem, eżebyście przykładem - 
stwierdzili, że w naszej Ojczyźnie istn 
możność lojalnej współpracy ludzi, stre 
niciw i instytucji państwowych. 
Chcąc zaś wierzyć, że  Panot 
współpracę dacie. życzę Wam, aby kc 
z Panów u kresu swojej, być może, € 
działalności, doczekał się najwyższej 
każdego pochwały, że był właściwym czi 
wiekiem na właściwem miejscu. —— 
Ogłaszam pierwszy Sejm  zwycza 
Rzeczypospolitej za otwarty i powołuje 
przewodniczącego najstarszego 
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Mowe Naczelnika Państwa w kilku 
í okrzykami „brawo“ 


„. Prawica acyjnie milczy. 

Naczelnik Państwa opuszcza salę obrad, 
kegnany okrzykami. s: 
i Po wyjściu Naczelnika Państwa zajął 
"miejsce na pustym dotychczas fotelu mar- 
szałkowskim, przewodniczący ze starszeń- 
stwa, pos. Brownsłord i wygłosił następu- 
jące przemówienie. 


|| PRZEMÓWIENIE POS. BROWNSFORDA. 
||| Po powitaniu dawnych posłów byłego Sejmu 


prawie działalności tego Sejmu 
zjednoczenie państwa, ięte zg- 


~ Bohaterskiej armji składam z tego miejsca za 
wszystkie jej czyny należny hołd i cześć! (Oklaski). 
Przystąpimy za chwilę do dalszej pracy nad 


czenia składam Sejmowi i przystępuję w imię Boże 
do wykonania porządku dziennego, Proszę o wznie- 
mienie okrzyku: „Najjaśnięjsza Rzeczporpolita Pol- 
ska miech żyje 

Okrzyk ten powtarza cała Izba. 

zlubowanie. 

Na sekretarzy . Brownsłord powołał 

"io węża posłów: Zerbego i p. Stęślic- 


Przystąpiono do aktu ślubowania. 

Na początku ślubowańi przewodn, i 
tymczasowi sekretarze, powtarzając po od- 
czytamiu iormuły ślubowania słowo: „ 
buje“. 

Następnie odbyło się. wywoływanie 
nazwisk posłów i składanie przez nich śłu- 
bowanża. ; 4 

Podczas tego pos. Chrucki {Ukrainiec} 
poren formułę po ukraińsku: „prisia- 

aju". 


Na prawicy powstała wrzawa. Prze- 
wodniczący zwrócił wwagę, iż zgodnie z 
konśtytecją w Izbie dopuszczałny jest tyl- 
ko język polski i zażądał powtórzenia for- 
mały „ślubuję” po polsku. P, Chrucki żą- 
danie to spełnił, Na tem vinar WYCZET- 
pano, 


Nastepnie przyjęto prowizoryczny re- 
gulamiń obrad. Następne posiedzenie Sej- 


mu odbędzie się w piątek, 1 grudnia o godz, 
4-8] po południu 


Na porządku dziennym: wybór Prazy« 


odbudową państwa. Ciąży na mas ogrom zadań, po- | djum Sejmu i wniosek nagły tow. Lieber- 


dajmy sobie ręce do wspólnej twórczej pracy. 
Oby Sejm ten okazał się na wysokości zadań. 


„Jdźmy za hasłem: Wszystko dła Ojczyzny! Te ży.  kowskiego. i Marka Łuckiewiczó, 


Otwarcie Senatu, 


__ Uroczystość otwarcia Senatu stała się 

bardziej podniosła i wzruszająca z tego po- 
„že główną osobą, na której skupiła 

się uwaga Izby, był sędziwy towarzysz, 

Bolesław Limanowski, 

| Ceremonjał otwarcia był ten sam, co i 


'w południe, przy otwarciu Sejmu. W tej 


< 


|| samej sali zebrali się senatorzy w pełnym 
Rząd w komplecie, cały korpus | puje: 


skła zie, 


„dyplomatyczny. loże i galerje przepełnione. 


jemy nietylko w dawnych księgach i w ba- 
daniach współczesnych historyków, ale 
kiórej pamięć żywym nieraz płomieniem 
w ha w sercach tęskniących do siły i 


NĄ Si egi naszej Ojczyzny, praca i wyirwa- | 
|| łość senaforów wpł 


y na losy kraju. 

| Lecz konstytucja obecna zakreśla Se- 
nafowi rolę skromniejszą. Czyni ona z Pa- 
nów nie główny motor pracy państwowej, 


| czę zgodnie z duchem konstytucji współ- 
| 


M 


 czesnych krajów demokratycznych, naka- 
zuje Wam być rzecznikami rozsądku, roz- 
wagi i miary przy spełnianiu zadań, poru- 
czonych naczelnym organom władzy pań- 
„stwowej. j 

a W pracy Waszej, Panowie, będziecie 
musieli z konieczności, wynikających z po- 
 słanowień konstytucji, przyjąć za dewizę 
swej działalności miarę, by uniknąć zby- 
tecznych tarć i konfliktów, które powsta- 
wać mogą między współrzędnie pracujące- 
"mi instytucjami państwowemi, 

LE / 


f 


MIECZYSŁAW MAŃKOWSKI, 


Bak 


Pierwsze kroki. 
y (Wspomnienia). 

ZA : (Dokończenie) u 

| + Dlugim hemden ciągnące się te sen- 
sa 2 odzięścią gara, „Do ów 


M. 
SE: 


R talem interesować się ciesielstwem, 
| Eatomiast żyłem całkowicie myślą o socja- 
listach. Zyskiwali oni coreg to więcej moje 


sympatje, aż wreszcie zapłonąłem dały. 

poka że wata — od 
0 gwałtownego nat myśli, 
wiadomości, domysłów i t. d. — powstał 


eko p! się chacs, zwiększany go- 
I zac 


ři nastoletniego chłopca. 
= W swoich sympatjach dia socjalistów 
i em samotnym. Miałem różnych zna- 


HE 
owe 


łem dość długi koniec od szpady pie- 
szczyka ojca, EET L 


ale 


| 


H 


k 


| 


| TH e a a an a. 


zkową miecierpliwością i naiwnością sze- | ka 


EE <- Na wszelki jednak A — odpi- 


mana i tow. © wypuszczenie na wolność u- 
więzionych nowoobranych pósłów: Króli- 


Senatorów jest tylko 111, miejsca na 
sali dowoli, spór o pierwszeństwo między 
klubami nie powtórzył się. W pierwszym 
rzędzie z ław socjalistycznych rzuca się w 
oczy siwa głowa tow. Limanowskiego, 
godz. 4 m, 30 wchodzi Naczelnik Państwa, 
witamy przez lewicę oklaskami, zajmuje 
miejsce na trybunie i odczytuje co nastę- 


| Przemówienie Naczelnika Państwa. 


Eh 3 ską Panowie Senatorowie! 
Wielką jest tradycja Senatu w Polsce. 
j W dziejach dawnej Polski którą odnajdu- 


Panowie, przy wybujałej u nas a nie- 
zwykle ostrej, choć często bezskutecznej 
walce ugrupowań politycznych brak peczu- 
cia miary stanowi nieraz o wysokiej szko- 
dzie.dla tego, co wszystkim jest drogie, dla 
pracy nad wzmożeniem siły i odbudową do- 
brobytu pańsiwa i je Sarkon 

Pozwólcie więc, Penowie, wyrazić ży- 


czenie, abyście jako instytucja państwowa, 
| wiecłniałności, choćby uprawiał niewiadoj 


reprezentująca umia, stawali w ciężkiem 


: 


| 


| 
i 


| rzysz swe przemówienie, które wywołuje/ 


3 SoS 
„KOBOTNIK”, Sroda, 29 lisiopadta 1922 r. 


Kr. 327 


Misiołka, podąża ku fotelowi marszałkow- I szych senatorów: Woźnickiego i`Pilarskie- 


skieran, 

Naczelnik Państwa podchodzi ku tow, 
Limanowskietnu, ści mu dłoń ze słowa- 
mi: 

Przyjemnie mi jest powitać w tem 
miejscu jednego z najstarszych bojeumików 
wolności naszej, Szanownego Pana, Bole- 
sława Limorowskiego. 


Na lewicy zrywają się burzliwe ekla- 


go, tow. Limanowski, uroczyście wnosząc 
dwa palce w górę, odczytał rotę ślubowa- 
nia, którą złożyli wszyscy senatorzy, 
Senatorka, Helena Lewczanowska, po- 
wtórzyła formułę ślubowania po rusku: 
„prisiahaju”, przewodniczący powołując 
się na konstytucję, która dopuszcza tylko 
używania języka polskiego, zażądał po- 
wtórzenia formuły po polsku, Senatorka 


ski, Nawet niektórzy senatorzy z prawicy | żądanie spełniła. 


witają oklaskami tbw. Limanowskiego, któ- | 


ry zajmuje iotel marszałkowski i-i 


Następnie pos. Buzek zaproponował 
dokonania niektórych zmian w regulami- 


nem silnera uderzeniem laski ogłasza po- | nie, biorąc pod uwagę mniejszą liczebność - 


siedzenie Senatu za otwarte. ; 
Wspaniały i wzruszający był moment, 
kiedy nestor polskiego socjalizmu i walki 
niepodicgiość z wysokości miejsca mar- 
szałkowskiego przystąpił do odczytania 
swego pełnego głębokich i pięknych myśli 
powitana. 

Na sali zalega cisza. Szlachetna po- 
stać tow. Limanowskiego przykuwa _po- 
wszechuą uwagę, Głosem drżącym, ale 
donośnym wygłəsza nasz sędziwy towa- 


į oklaski całej Izby. 


| 


Po powołaniu na sekretarzy najmłod- 


| natu, 


Senatu. Regulamin uchwalono jednomyśl- 


nie, 

Następne posiedzenie wyznacza tow. 
Limanowski na piątek, o godz. 11 rano. Na 
porządku dziennym: wybór prezydjum Se- 


Po zjawieniu się tow. Limanowskiego 
w lokalu Z. P. F. S. tow. posłowie i sena- 
torzy urządzili mu serdeczną awację, 


| Wzruszony tow, Limanowski dziękując, za- 


znaczył, że cieszy się iż dożył do chwili 
osiągnięcia Rzeczypospalitej Polskiej de- 
mokratycznej, i żytzy towarzyszom aby 
dożyli Polski socjalistycznej. 


— m 


-Kajdiliejcze zadanie nowego Sejur, 


Doszliśmy szczęśliwie do tego, że do- 
lar wynosi już 16000 mk. Rok temu, w 
październiku, notowano w Warszawie do- 
lar 4000 mk. Od tego czasu stan gospodar- 
czy kraju bezwątpóenia poprawiał się, Stos 


sunki coraz bardziej się ustalaty, wzrastał | wia 
| już do prawdziwie „bolszewickiej” wyso- 


nasz eksport, co światłem zdaniem naszych 


! światłych ministrów „polepsza” naszą wa- 


| 
| 


| 
Í 


zadaniu współpracy zawsze ‘po stronie | 


tych, którzy, czy fo z urzędu, czy ze skłon. | 


ności — łagodzą tarcia, zmniejszają kon- 
flikty i doprowodzaję do koniecznej rów- 
nowagi zamierzeń, celów i środków. \ 


| 
i 
| 
f 


Ogłaszam Senat Rzplitej Polskiej za | 


otwarty i powołuję na przewodniczącego 
najstarszego wiekiem senatora, Bolesława 
Limanowskiego. 


Tow. Limanowski 
hęnerowym przewadaicnącym Ssawatu 


| 
f 


Po tych słowach Naczelnika Państwa | 


tow. Limanowski, prowadzony przez tow, : 


pomyśłałem sobie: jeśli nie można inaczej, 
to trzeba przynajmniej powiesić manekin... 
aby była jakaś kara., aby mu ta zdrada 
płazem nie uszła.., 

Tego rodzaju piętnowamia były wów- 
czas w modzie, może dlatego. że były jesz- 
cze w pamięci praktykowane przez rząd 
austrjacki w 1848 roku, liczne rozstczelżwa- 
nia portretów nieujętych węgierskich par 
trjotów. , 


spodobał się bardziej 


re, zszyte razem, wypchaliśmy słomą. Do- 
robiliśmy stopy ze skarpetek i głowę z ka- 
wałka jakiegoś płótna. Uszy, oczy, nos, ti- 
sta i język, zwieszający się jak hiszpen- 
jek? wodna Do gery Lśpdraióą 
iśmy z o papieru czako trójkątne, 
umocowaliórm 


í 
meea 


w którego wierzchołku y itie 
ze słomy. Na piersiach manetsma przyszyty 
był gruby papier z napisem: „Koziański, 


zdrajca!” W plecy zaś wbiliśmy gruby drut 
i zagięli go, aby łątwiej można było powie- 
sić winowajcę. 

Przed ukończeniem popołudniowych 
zajęć w gimnazjum, byliśmy na miejscu, 
Ronag się dzwonek, 5 = da zma na 
słyszeliśizy gwar wyc na ulice 
uczniów. Wtedy dopiero arun LAET rami Ma- 
nekin z płachty i powiesić go na pierwszej 


rymnie od ul. św. Anny, naprzeciw bibl;o- 
teki na ulicy Jagiellońskiej. 


Nikt nas nie spostrzegł — nawet sta~, 


ry szewę z Warcza Bryniarski, były 


powstaniec, który cz: 


l 


na ZD O EE R A Z R EH 


| 


lute. Ludność źnękana wojną, miała więc 
pewne prawo spodziewać się, że każdy rok, 
który nas od wojny oznacza popra- 


O | wẹ i coraz to bliższy koniec ogólnej rozpa- 


czliwej biedy... 

Tak jest! „Poprawiło się”, ale — jak 
przysłowie i — z pieca na łeb! Bo 
marka nasza w ciągu roku, w stosunku {o 
dolara, spadła 4-krotnie i niedaleka może 
chwila, że wyglądać będziemy, jak żebra- 
cza| Austrja. Żyto, które przed rokiem ko- 
sztowało 10.000 mk., dziś, po zbiorach, przy 
rz spichrzach! — dochodzi do 35.000 


Na tem wszakże nie koniec! Ceny żyw- 
ności bowiem skaczą w tempie. zuptłnie 
nawe! niewspółmiernem z wahaniami wa- 
luty. Każdy dzień przynosi nową zwyżkę. 

Sejm poprzedni raczył „poprawić” u- 
stawe o kchwie w ten sposób, że producent 
rolwy me może być pociągnięty do odpo- 


mo jaki rezbój na spokywcach. Więć roz- 
bestwione paskarstwo, większe i mniejsze, 
urządza sobie z cenami jakąś dziką igrasz- 
kę. Wczoraj litr mleka kosztował 300 mk., 
dziś już 500; funt masła kosztował onegdaj 
2.000, dziś przekracza 4.000 — i t. d.l 
Co wolno wiejskima, to wol- 
no miejskim, bo wobec „ojczyzny” wszyscy 
„są równi”. Więc mp. mięso i tłuszcze ska- 
czą w cenie Również z dnia na dzień. 
Wczoraj np. funt smalcu kosztował do 4 
tys. mk. dziś smalec nagle znikł, by jutro 
pojawić się w cenie o 100 proc, wyższej! 
Że ceny ubrania, obuwia i t. p. rosną 
tak samo rzecz jasna, równie jak i to, że 


Gdy się zjawił, dowiedzieliśmy się, że 
się udał. Zbiegowisko 


nasz psikus zupełni 

było ogromse. Uczniacy zachwyceni byli 
niespodzianką. Bliżsi wykrzykiwaki słowa, 
przeczytane na inie, a dałsi powta- 
rzali je jeszcz . Zdawało się, że 
cały tłum krzyczał tylko: „Kozżański, 
zdrajca!" Wszyscy cisnęli się, aby zoba- 


byty ogromne. 
ce jednak w pobłiżu będący 
strażacy| miejscy zdjęli manekin i odnieśli 
ma swą strażnicę, a stamtąd dostawiono go 
do dyrekcji pokoji ma Mikołająwską w oto- 
nag a OSC TE Kraków 
zine | cały prawie 
wiedział już o tom wydarzeniu radosnem, 
Mówię radosenem — bo mało kto uważał 
postepek Koziańskiego za czyn iście oby- 
watelski.. choć byli i tacy — ma się rozu- 
mieć — byli omi z pod znaku „Czasu”. 

W te czasy, tak obfite w wydarzenia, 
zaszedł fakt, który wywarł na mnie bardzo 
silne wrażenie i dzięki któremu poczułem 
się jeszcze bliższym do socjalistów. 

We Lwowie aresztowano i przywiezio- 
no do Krakowa stryja mego Antoniego 
Mańkowskiego, byłego powstańca, wów- 
czas dyrektora lwowskiej“ i Związ- 
kowej. 

Stosunek z moim stryjem był jeszcze 
zadzierżgnięty przez Bolesława Limanow- 
skiego, a podtrzymywałi go: Stanisław 


| eka} tam, chcąc popa- | Mendełson, Ludwik Waryński i ioni, dru- 
trzeć na tę egzekucję. Dopiero spostrzegł | kując u niego socjalistyczne wydawnóctwa. stek polskich. Byłd ona ubrane 


| Ce 
| kilku 


paskarz przemysłowy ceny swe nietylko - 
„Sstosuje' do drożyzny żywności, ale po- - 
nadto jeszcze swój własny „godziwy pro- ` 
encik" dolicza. Ceny ubrania w ostatnich ` 
tygodniach podskoczyły w Warsza- - 


wie o 100 proc., a ceny obuwia dochodzą 


kości 70.000 mk.! 
„Bolszewizm” wkrada się istotnie do 


| Polski tylko nie przez „lewicę”, ale właśnie 


przez ten obóz, na którym w czasie wybo- 


| rów ósemka się opierała... 


Jeżeli się wzrost cen porówna z waha- 


| niami kursu naszej waluty, to łatwo spo- 


strzec, że wyprzedza on gwałtownie spa” 
dek wartości marki, że ceny rosną w spos 
sób, którego nawet zniżka kursu nie usprae 
wiedliwia... Bo w Polsce paskarz jest ja» 
kąś „eksterytorjalną”' potęgą, której wolno 
robić, co chce, 
Taką samą potęgą jesf spekulant wa- 
lutowy, dla którego marka polska to tylko: 
objekt szachrajstwa i narzędzie łatwego 
robienia majątku. Á ; 


tawarzystwo speki 
dosie gni A — a zagadka się wyjaśni. 
e serie xa spiskujś - 
wspólnie na zgubę kraju: paskarz i speku 
lant. Obaj się uzupełniają. Spekulant ob- 
niża kurs marki, paskarz śrubuje ceny w. 
odwrotnym s i ze swej strony de 
precjonuje dalej walutę! A 
> państwo?! A Pier tez key 
rząd przypatruje się temu, bezsilny, j ; 
raliżem tknięty — i tylko drukuje i dru | 
uje i bez 1 a, na to, by; potem w. 
prasie, stojącej na usługach paskarzy $ | 


piwo Wszyscyśmy w rodzinie mieli dla 
wielki szacunek i bardzo go lubili. 


stryjek. 3 
Zacząłem chodzić z matką do św. Mi- 


giem im F 
sposobności wsunąć list, lub jakieś zawi- 


nami i znajomymi, 
W . 


dwa, po przywieżlenśtiii 


tydzień — | 

stryja do Krakowa, zjawiła się u mojej 

matki bardzo piękna pani. Rozpytywała 
się o stryja, o i więzienne i dała 
pewne i 4 
Odrazu domyśliłem się, Że to socja* 
Kstka, a ge? zai zadecydowało, gdy tā 
pani wyszła nas, że napewno jest on% 


„emisarjuszką rządu socjalistycznego". J2 
się zakręciłem po mieszkaniu, złapałem | 
czapkę i wyszedłem za nią — a gdy dogo . 
młem, zaproponowałem jej swoją 
Ona chętnie zgodziła się. Długo spacero” | 

y, rozmawiając, Chciała ona zawia” 
zać stosunki z siedzącymi w więzieniu 


ryńskim. Z całym zapałem, na jaki stać j 
pazia eia podjąłem się tę korespondencję 
urządzić, 

Panią tą był nikt inny, jak Marja Jan 


kowska, jedna z najwybitniejszych „oe i 


kierów czytać „głębokie artykuły o tem, 
re to „inflacja rynku pieniężnego” obniża | 
K Rlute i że drożyzna jest wobec tego zja= 
em... „naturałnem '... 

Od czasu do czasu tylko, jakiś mini- 
«np. p. Strassburger, wygłosi do repre- 


$ 


(Zentantów prasy nainaszczone przemówie- | 
4: © na temat wywozu i przywozu, o tem | 
dlak to nasz bilans handlowy niedługo sta- | 
f "le się czynny i jak w Polsce wszystko się | 
awia". | 
A gdy te rozmówki się czyta, nasuwa | 
— nie bardzo salonowe ale uzasadnio- | 
ne — pytanie: 
ob Kogo p. Strassburger chce właściwie 
By gować? Siebie, czy opinję publiczną? | 
jakżeż można prawić takie zdawkowe | 
 „Omunały o „poprawie stosunków gospo- | 


Z 


 ,atczych, wobec prawdziwej katastrofy, 


nam zagraża! 
(4, Twierdzenie to wcale nie jest przesa- 
dą. Wystarczy wskazać na stale rosnący ' 
| deficyt budżetowy. | | 
_ _ Poprzedni budżet, przedłożony jeszcze 
zez p. Michalskiego, wykazywał niedo- 
e przeszło 130 miljardów mk: Niedobór 


wzrastał w szybkiej progresji, tak, że | 
ý ecie p. Jastrzębskiego przekracza 
Już sumę 500 miljardów. W rzeczywistości 
dzie wyższy, gdy się uwzględni wywo- 
lang przez drożyznę konieczność "dalszego | 
rate płać pracowników pańsiwo- 


Łącznie z grudniem podwyżka ta wy- 
Mosi już 280 proc. poborów z listopada z. 
id (płaca zasadnicza plus również dodatek 
 Nrożyźniany) co razem wzięte nie stanowi 
Wszakże wcale jeszcze należytego uposa- 
enia pracowników, \gdyż drożyzna wzra- 
„ta stałe, a wyślad za nią muszą pójść dal- 
Ee podwyżki, które zabierają naturalnie 
rze. 

Mozolimy ‘się, pracujemy nad odbudo- 
Wą kraju, płacimy jakieś podatki — na to, | 


Bezprawi 


p. „Robotnik” z dnia 25 b. m. podał dwa 
Przykłady gwałtów, których od pewnego 


Czasu stale dopuszcza się nasza policja. 


; 


© godz. 2 z minutami na ul. Wolskiej około 
domu Nr. 22 czterej policjanci 7-go komi- 
 Arjatu prowadzili dwu pijanych, jednego 
ik mundurze marynarki, drugiego w ubra- 
„lu cywilnem. Marynarza, który nie mógł 
ŚĆ o własnych siłach, policjanci, trzymając 
A nogi, ciągrięli po trotuarze w ten sposób, 
śe głowa jego tłukła się po kamieniach. Wi- 
lząc to jeden z przechodniów, Wiktor Je- 
er, zamieszkały przy ul. Górczewskiej 11, 
Pracownik z piekarni Michlera przy ul, | 
Wolskiej Nr. 40, zwrócił uwagę’ policjan- 


SSI 


m, że nie powinno się w ten sposób z czło- 
 Wiekiem obchodzić. Jednak dopiero trochę 
alej policjanci przestali ciągnąć pijanego, 
sądziwszy go do przejeżdżającej dorożki, 


p 

któr 

A W kilkanaście minut po tem zajściu na 
“© samo miejsce przyjechało tramwajem 
Dięciu policjantów, którzy podeszli do sto- 


ą skierowali do komisarjatu. 


ącego na rogu ul. Wolskiej i Młynarskiej 


by chciwa, drapieżna zgraja paskarska za- ! 


garniała to wszystko do własnej kieszeni! 

A gdy dia pokrycia niedoboru nie ma- 
my naturalnych środków, tedy minister 
skarbu stanie zapewne przed Sejmem z żą- 
daniem nowej emisji marek, A ta nowa 
emisja obniży znowu wartość marki, o co 
sami spekulanci już się postarają, obniżkę 
kursu wyzyskają w lot paskarze dla dal- 
szej zwyżki cen... i tak dalej i dalej, bez 
granic i bez końca... 

Środki jakiemi państwo chwilowo się 
„ratuje'' spychają je córaz bardziej w prze- 
paść!... 

Lecz i na tem nie koniec. Bo drożyzna 
na odbudowę i dalszy rozwój przemysłu 
działa wręcz zabójczo. Rzecz to aż nadto 
znana i pociechy" przez p. Strassburgera 
wygłaszane faktu tego nie zakryją... 

Płace robocze ani w części nie odpo- 
wiadają dzisiejszym kosztom utrzymania, 
a mikt nie nia prawa żądać od robotników, 
bv cierpieli głód dla' interesów paskarzy. 
Więc z natury rzeczy zjawią się żądania 
dalszej podwyżki płac roboczych, a w ra- 
zie odmowy — strajki! Za falą drożyzny 

ójdzie druga fala — strajkowa! 

I oto „błososławieństwo' wolnego 
handlu leży — jak na dłoni! 

Szvbkie bogacenie się nielicznej ale 
bezwzględneji drapieżnej kasty z jednej 
strony — a z drugiej gwałtowne. obniżanie 
się poziomu życiowego całego narodu, nę- 
dza, niepewność jutra, szalony delicyt bixd- 
żetowy i chaos w arczych i ekono- 
micznych stosunkach państwa! 

Kraj popychany jest do zguby i Sejm 
musi temu zapobiec, jeżeli nie chce, byśmy 
n stoczyli do poziomu Ausírji, jeżeli nie 

osji. 

| Posłowie socjalistyczni wystąpią w Iz- 
bie z odpowiednią inicjatywą i ciekwwa 
rzecz, jak Sejm wobec tego się vaian 
i cz. 


a policji. 


Jegera i wezwali go, by udał się z nimi do 
komisarjatu. W komisarjacie Jeger został 
pobity, a później odesłany do sędziego śled- 
s. który go zaraz na drugi dzień zwol- 
nil. 


Posiadamy świadków całego tego zaj- 
ścia, a prócz tego leży przed nami świadec- 
two lekarskie, które przytaczamy w całości: 


„W dniu 18 listopada 1922 r. o godz. 5 po poł. 
zgłosił się do mnie p, Wiktor Jeger, lat 30, zamie- 
szkujący przy ul. Górczewskiej Nr. 11 ze skargami 
ma pobicie. Znalazłem: 1) pod okiem prawem, na 
twarzy ze strony prawej, na skroni prawej i na czo- 
le ze strony prawej jak też na czole ze strony læ- 
wej cały szereg siniaków koloru sinawo-niebieska- 
‘wego; w niektórych miejscach pod siniakami widać 
krwawe podbiegi. Przekrwienie gałki ocznej oka 
prawego, 2) Na całych plecach i bokach cały sze- 
reg siniaków o formie nieprawidłowej i zadrapań 
skóry. Siniaki te są koloru sinawo-ziemistego. Si- 
niaki ma plecachi bokach pochodzą od licznych bar- 
dzo kopań obcasami butów. O bardzo silnych zmia- 


„nach, wywołanych temi kopaniami świadczy po- 


wierzchowmy sposób odychania poszkodowanego, 
który boi się odechu głębszego, wywołującego bóle 
w uszkodzonych mięśniach klatki piersiowej. 
szkodzenia opisane nie są świeże: zostały dokona- 
ne przypuszczalnie na dwie doby przed oględzina- 
mi, Uszkodzenia na plecack, aczkolwiek czysto ze- 
wnętrzne, świadczą jednak o wielkiem zezwierzę- 
ceniu tych, którzy uszkodzenia te wywołali, Uszko- 
i 


fdyż byłem oberwańcem i przez to mógł- 
dym ją kompromitować. Jednakże, ilekroć 
ani Marja przyjeżdżała do Krakowa, to 
 żawsze poświęcała sporo czasu na rozmo- 
Wy ze mną — jakby wzięła mnie pod szcze- 
t Ólniejszą swoją opiekę. 

To też zachowałem dla mojej pierw- 
nauczycielki bardzo tkliwą wdziecz- 
dosć, Po ostatniej mojej sprawie w sądzie 
Wojennym w 1908 roku, znalazłem się we 
"wowie i dowiedziałem się, że i ona tam 
hieszkae Bylem bardzo szcześliwy, że mo- 


widzieliśmy się... Opowiadałem, jak 
e ja wspominałem, co robiłem, jak ży- 
ży Pani Marja opowiadała o różnych 
łarych towarzyszach, o sobie, lecz głównie 
RZ ła się o moich kolejach życia... 
Odwiedziłem ją jeszcze dwa razy, a"po- 
tem — dowiedziałem się, że umarła. 
-Ale powróćmy do tematu. 

_ Te rozmowy. które miewałem wów- 
ZAS z panią Marją i tvmi nielicznymi to- 
.Arzyszami, w których środowisko woro- | 
Yadzjła mnie —- pomogły mi uporządko- | 


„| wewnętrznemi potrzebami, teraz mia- 
ziec do pracy i do życia. Teraz nie | 


Vłem wykolejeńcem. Szerokie wśdnokrę- 


gi dla mej pracy stały otworem — i ża- 
łowałem bardzo, że dotychczasowe swe ży- 
cie marnowałem, że nie uczyłem sie pomi- 
mo zdolności, które drzemały bezpłodnie. 

Wspominając te pierwsze moje kroki, 
zaznaczyć powinienem nagłą swoją prze- 
mianę — stałem się jakby innym człowie- 
kiem. Książki do których dawniej miałem 
wstręt, teraz czytałem żarliwie. Stałem się 
energicznym, pracowitym, przejąłem się 
swoim celem, i 

Właśnie dzięki temu przejęciu się ce- 
lem, stanąłem w pierwszym szeregu towa- 
rzyszów krakowskich. Załatwiałem i urzą- 
dzałem wszelkie wspólne nasze sprawy i 
interesy, mnie zwracali się różni prze- 
jezdni towarzysze z Warszawy i z Paryża, 
którym ułatwiałem ich interesy, tyczące 
się transportu książek, paszportów, stosun- 
ków z więźniami i $ d. 


W tej ciągłej pracy szybko wyzbywa- 
łem się naiwności, dojrzewałem. Widząc 
to matka moja razu jednego z A 
ła: „niech jeden z naszej rodziny będzie 
dla społeczeństwa”, 


Ucałowałem ją za te słowa — bo 
zwołniły mnie od ostatnich pęt, jakie jesz- 
cze mieć moglem. 

jesc idą roku, byli już! areszto- 
wani niektórzy towarzysze z nielicznego 
naszego grona, aż wreszcie, gdzieś w listo- 
padzie, przyszła i na mnie kolej — dosta- 
łem się pierwszy raz w życiu za kraty — 
lecz nie był to raz — ostatni... 
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dzenia te nie zagrażają życha jednak wywołują 
zmiany takie w organizmie, które przynajmniej na 
przeciąg dwu tygodni pozbawią poszkodowanego 
możności zajmowania się pracą fizyczną. Ze wzglę- 


| drukujemy. 


du na zmiany chorobowe w płucach, które prawdo- | 
podobnie były i przedtem, uszkodzeń klatki pier- | 


siowej nie mogę uważać za lekkie, lecz za uszko- 

dzenia dość ciężkie. Świadectwo niniejsze wydaję 

dła sądu w sprawie karnej, 
18 listopada 1922 r. 

ł , Dr. Fr. Kewatski 

. ul, Wolska 47. ' 


Podając całą sprawę do wiadomości 
publicznej, zaznaczamy raz jeszcze, że nie 
jest ona wypadkiem odosobnionym, nie jest 
czemś nięzwykłem. komisarjatach poli- 
cji państwowej w Warszawie bicie aresz- 
towanych jest na porządku dziennym. Mie- 
szkańcy domu na rogu ul. Przeskok i Szpi- 
talnej, w którym mieści się 10-ty komisarjat 
skarżą się, że krzyki i jęki w komisa- 
rjacie tym bitych nie -pozwalają im sy- 


piać po nocach. Jesteśmy gotowi wsk'u:ać | 


cały szereg robotników, którzy byli bici w 
komisarjatach przez. policjantów. 

Władza policji w Rzeczypospolitej 
Polskiej jest ściśle ograniczona i określona 
przez istniejące przepisy, tylko z przepisót 
wynika, tylko na przepisach się opiera. Ni 
płynie ona z munduru, który policjant nosi, 
ale z prawa, w imieniu którego występuje: 
Gdy kończy się prawo, kończy się i władza. 
Policjant, łamiący ustawy, nie może jedno- 
cześnie występować w ich imieniu, nie mo- 
że obrażać. : 


władzy prawnej wy 
Nikt więc, stykając się z bezprawiem 
policjanta nie powinien i nie może uznawać 
w nim przedstawiciela porządku i prawa, 
ale może opór stawiać, jak stawiałby go 
wobec wszelkiego gwałtu. 5) 

Rzeczypospolitej Polskiej bić nie 
wolno. Bicie obywateli, przez policję. jest 
bezprawiem i gwałtem. 

Niechże Komenda Policji zastanowi 
się nad tem, że policjant, który bije, może 
być również bity. Bo przestaje być on wów- 
czas przedstawicielem władzy bezpieczeń- 
stwa publicznego i ochrony ludności, ale 
staje się zwyczajnym, nadużywającym 
aw zz bandytą, wobec ae każdy o- 
bywatel ma prawo postępowąć, jak ma pra- 
a arean wobec napadu bandyty. 

Niech władze administracyjnę z tej 
prawdy wyciągną wnioski wprzód, zanim 
je zacznie wyciągać ludność przedmieść 
Warszawy. 

Sprawa ta nie cierpi zwłoki, Zwracamy 
na nią uwagę p. ministra spraw wewnętrz- 
nych. Nie zejdzie ona, nie może zejść z po- 
rządku dziennego, póki nie 'zostanie zała- 


twiona. i ? 
T- Szpotański. 


Zmiana sposobu obliczacia 
podatka diczodowono. 


Ministerjum Skarbu (departament po- 
datkowy) rozesłało do wszystkich izb skar- 
bowych na obszarze byłęgo zaboru rosyj- 
skiego i austrjackiego okólnik z dn. 21 listo- 
pada r. b. Nr. 835/V w sprawie zmiany za- 
sad obliczania podatku dochodowego. W o- 
kólniku tym czytamy: . 

Zmiana warunków ekcnomicznych, za- 
szfa wskutek drożyzny i spadku marki pol- 
skiej, wywołała między innemi powiększe- 
nie płac, powodując tównocześnie coraz to 
wyższe ich opodatkowanie na podstawie 
przepisów działu II ustawy z 4-go kwietnia 
1922 r. Doszło do tego, że pobieranie po- 
datku od dochodów z uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę wedle stopy procentowej, ustalonej 
ściśle w sposób przewidziany w art. 27 cy- 
towanej ustawy, staje się uciążliwem dla 
pracowników i zagraża ich zdolności płatni- 
czej. 

Taki stan rzeczy nie był intencją usta- 


Wobec powyższego Ministerjum Skar- 
bu uważa za konieczne ni ocznie, a 
więc nawet przed zamierzonem znowelizo- 
waniem ustawy z dn. 4 kwietnia 1922 r., za- 
pobiec niepomiernemu opodatkowaniu do- 
chodów, osiągniętych z płac i w tym celu, 
korzystając z uprawnień, nadanych w art. 
112 ustawy z 16 iipca 1920 r., zarządza co 
następuje: 

Celem dokcnania potrąceń. pmzewi- 
dzianych w art, 27 ustawy z dn. 4 kwietni 
1922 r. przy wypłacie uposażeń służbowyc 
pracownikom zarówno państwowym jak 
i prywatnym, poczynając od 1 grudnia do 
końca roku 1922, ustila się stopę procento- 
wą podatku w ten sposób, że w stosunku 
rorzn,m oblicza sie tylko tę wysokość upo- 
sażenia, która przypadała do wypłaty we- 
dług wysokości otrzymanej za miesiąc wrze- 
'Sleń r. b., pozostała zaś wvsnkosć przyjmu- 

| je s'e jako wynęgrodzenie jednciazowe. 
WZROKOWE PROT EE TATTOO ZZ ASE 

Wyszła z druku broszura: 
JAN JAURES DO MŁODZIEŻY 
Tłom. Henryk Bezmaski 
Skład główny: E. Wende i S-ka. 
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Głos akademika. 


Otrzymujemy list następujący, który chętnie | 
Spełeczeństwo zrozumiało ważność naszego 
pelu i kupowaniem w „Tygodmżu Akademika" ce- 
kiełek i znaczków dało dowód wysokiege poczu- 
cia obywatelskiego. 
Zmaiazło się jednak kilku „obywateli”, w r 
dvaju p. Albrechta, właściciela „Ziemiańskiej”, p. 
Żmijewskiego, właściciela cukierni na Nowym 
Świecie, którzy nietylko nic na budowę domów. 
kademickich nie dali, ale i zabronili sprzedawania 
cegiełek w swych lokalach. i 
Mołdzież akademicka postanowiła  zbojkoto- 
wać wyżej wymienione zakłady i, dkdając się gre- 
mialnie na „pół czarnej" chciała w ten sposób za- 
manifestować swe oburzenie. Rzecz naturalna, że ` 
przygotowane dla giełdziarzy, paskarzy, etc. ciasta, 
pozostały niesprzedane, 434 
Onegdaj, podabnie, jak w niedzielę w „Udzia- 
j", akademicy zawitali na „pół czarnej” do 
„Ziemiańskiej”; po przeprowadzonych ki 
cjach, p, Albert jednak złożył pewną sumę na b 
dowę Domów Akademickich, w konsekwencji cze- 
go lokal o ¢. 9-ej w. został opuszczony, Pochć 
który się następnie uformował, bez okrzyków, 
przejściu Nowym Światem i Al Ujazdowskiem 
rozwiązał się ma rogu ul, Brackiej, sh 
Jak widać z powyższych faktów, była to akcja 
społeczna, wymierzona przeciwko paskarskim chje- 
nom, a z hecą antyżydowską nie mająca nic wspól- 
nego. e 


społeczna-gospodarczej, obchodzącej 
mików. 


£ u 


Zblizka i zdaleka 
SPOŁECZNE ZNACZENIE > 
PARLAMENTU. .. 
Wczoraj Polska cała, jak długa i 
roka, znajdowała się w znaku Parlame: 
czoraj zebrał się Sejm i Senat. 
ciuset pięćdziesięciu pięciu prawodaw. 
polskich zebrało się po raz pierwszy 
zwykłą kadencję izb parlamentarnych, 
bowali, że będą pracowali dla dobra Rzecz! 
pospolitej. I ślub ten w przeolbrzymiej v 
kszości wypadków jest świadomy i szcze: 
W takiej uroczystei chwili "udzie zapo 
nają o tem, co dzieli, szczerze i popro 
wzruszeni — przysięgaja nie tylko usta 
ale w głębi rozmodlonych serc, że wie: 
do ostatniego tchnienia służyć będą rzeczy 


sobie cnoty parlamentarne, które nie ro 
w niewoli, na wypalonych od posuch 
skach partyjnych życia publicznego. | 
te rosną na żyznej ziemi Wolności, Wy 
gają dłuższego czasu, zanim umocnią 
rzenie swoje, zanim rozwiną liście i 
ża owoce. Tak jest w Anglii i nie s 
bez zazdrości patrzeć ' na rozwój, na Toz- 
kwit parlamentarny frakcji partji p 
Prasa nasza, źle obsługiwana za i 
umniejsza znaczenie wyboru 148 depu 
nych z ramienia tej partji przeważni 
raz pierwszy wprowadzonych do W 
steru przez los dziejów.narodu angie 
go. I Partja Pracy ukonstytuowała się 
„opozycja jego królewskiej mości”. I Ch 
nes zasiadł na miejscu dawnem a sławi 
Gladstone'a, Bannermana, Asquith'a, 
Asquith usunął się z drogi Cłynes'a: v 
zwyciężyli, wasza teraz kolej. I Clynes 
kłonił sie w stany Withley'a, dawnego | 
szałka Izby Gmin: „my—partja pracy 
pczyc imy tu— współpracować, nie 
testować tylko, przychodzimy budować, 
niszczyć. Opinję angielską 1m 
Partja Pracy, siedząca dziś na pier 
ławie opozycji — tej najbliższej sposobn 
ści, kiedy się rzad p. Bona Law'a „obali 
przyjdzie do władzy, stworzy własny 
angielski, złożony z socjalistów. Dziś 
padł na wyborach zasłużony tow. Hem 
son. Wróci on i on będzie za 2—3 lata 
mjerem angielskim. Ślepy, kto tych sp 
nie widzi i oddaje się dziś niewczesnej 
dości, jakoby wybory nagielskie dały 
cięstwo konserwatystom i jakoby 
stwierdziły, że świat idzie „na prawo“. 
prawo? Vaavi Law — dh e pierwszy jeg 
czyn polityczny — w charakterze amba: 
dora wysłał do Francji... liberała lorda C 
we (czytaj Krju). I wprawdzie — 
depesz. które podają nasze dzienniki 
wo - reakcyjne, ożywił się zaraz przi 
w Birminghamie, ale to ożywienie zwi 
jest raczej ze zwycięstwem Partji Pr 
Naród angielski, mający tak 
tak długą, tak nieprzerwaną tradyc 
lamentarną—nie ma w normalnych w 
kach życia cenzury. Ostatni zakaz cea 


tr 


ralmy nosi tam datę 1695 roku! Naród an- 
| osa wychował w sobie cnoty parlamen- 
tarne. Chłop angielski, gdy czyta gazetę 
swoją, rozumie w niej wszystko, co związa- 
ne jest z życiem politycznem Anglii, Wiel- 
kiej piah i paron. iea rozumie 
nawet politykę świata, samo chłop fran- 
cuski, Jest to rozkosz prawdziwa z takim 
rozmawiać włościaninem. Jak on rozumie 
każdą uchwałę parlamentu! Jak ją komen- 
tuje! Jak rozumie, gdzie jej źródło, gdzie 
j początek, cele; jak rozumie taktykę 
asnego stronnictwa. Lat trzeba, stuleci 
~ całych, aby drogi mózgowe odpowiednio 
= urobić, uczynić je czułemi na podniety po- 
- lityczne i eczne, tak bardzo złożone, 
tak bardzo subtelne i ciemne i tajemnicze! 
= Otwiera się przed parlamentem pol- 
skim olbrzymia droga pedagogiczna. Wy- 
chować naród, przygotować zbiorowy i in- 
| sza mózg obywatela: polskiego tak, 
y reagował bezpośrednio, odruchowo na 
ja tego rodzaju, aby czuł się zwią- 
| zanym i odpowiedzialnym za działalność 
= posłów i senatorów, aby interesował się 
parlamentem co dnia, nie raz na lat pięć, 
ustawy, w Sejmie uchwalane, były dzie- 
m całego społeczeństwa -— oto wielkie i 
czytne, dziejowe, rzekłbym, zadania, któ- 
Los stawia dzisiaj przed parlamentem 
skim. Ślubują prawodawcy wierność 
zeczypospolitej. Niechaj i naród ślubuje. 
echaj jedni i drudzy rozpoczną dzisiaj 
elkie dzieło wychowania społeczności 
skiej na czuły i czujny, subtelny»i doj- 
rzały organizm polityczny. 
Trzeba wiedzieć, aby przewidywać. I 
ko te przewidywania są coś warte, któ- 
'e są na wiedzy oparte. Uczmy się tedy, 


edzy.i doświadczenia zbiorowego ludz- 
ci podejmowali olbrzymiej wagi zada- 
a, które historja stawia przed narodami. 
Żyć będą te, które je rozwiążą. Biada tym, 
które nie wiedząc, nie starają się wiedzieć, 
-z całą właściwą nieukom  lekkomyślno- 
ścią — koło zadań tych przechodzą, albo 
 podrzucają je niby różnokolorowe baloniki 
ı wiosennem słońcu: 7 ; 
 Parlamentarzysta polski musi być 
rorem pracy. Inaczej nie będzie, wycho- 
awcą demokracji i republikańskiej cnoty. 
aczej nie wyprowadzi narodu sweso na 
sną drogę nowączesnego europejskiego 
zwojul 


S 


Henryk Bezmaski. 


Erala nełówatena. 


W czwartek, 30-go b. m. o godz. 5-ej 
o poł. odbędZie się posiedzenie Związku 
arlamentarnego Polskich Socjalistów. 

Obecność «wszystkich członków Z. P. P. 


konieczna. 
S: i (©) Barlicki. 
"W SPRAWIE ARESZTOWANYCH 
ela POSŁÓW. - 


drań tow. tow. Barlicki i Lieber- 
złożyli wniosek nagły treści następu- 


Wniosek nagły 

Norberta Barlickiego, Liebermana 
w. ze Z. PPS, w sprawie wypuszczenia 
wolność uwięzionych  nowowybranych 
posłów. 
Dwaj nowowybrani posłowie: Królikow- 
i Łuczkiewicz pozostają w więzieniu 
zarzutem popełnienia przestępstw po- 
:znych. W ten sposób odebrano tym po- 
n możność jawienia się w Sejmie, ce- 
złożenia ślubowania poselskiego. 
Ponieważ zatrzymanie ich w areszcie 
vm, dokonanym wyborze, jest na- 
niem konstytucji (art. 21), przeto pod- 

wnoszą: 
vsoki Sejm raczy uchwalić: 
Wzywa się Rząd, aby bezzwłocznie za- 
it wypuszczenie na wolność posłów: 
kowskiego i Łuczkiewicza. 
RZED WYBOREM MARSZAŁKÓW. 
- Uroczystości wczorajsze pochłonęły 
owicie uwagę klubów parlamentarnych. 

awie wykoru prezydjów obu Izb pro- 
adzone były nieobowiązujące rozmowy. 
ziś i jutro Gdbędą się decydujące narady 
natrz klubów i narady międzyklubowe. 
l Piastowcy wysuwają kandvdaturę p. 

; Rataja na marszałka Sejmu. i się o 
_ tem, że jako rekompensatę, przyrzekli Chje- 
poprzeć p. Trąmpczyńskiego ħa mar- 
ka Senatu. 


"W SEKCJI SENACKIEJ Z. PPS. 
Komisja parlamentarna Sekcji Senac- 
4«'PPS. cię aona się wczoraj 
stępującym składzie, . 
Przewodniczący tow. Bol. Limanow- 
zastępca przew. tow. Stanisław Posner, 
tow. Stefan Kopciński. 


WŚRÓD KOMUNISTÓW, 
dobno poseł komunistyczny z Zaglę- 
skięgo, p. Rybacki, zrzeka się 
Aoc - na rzecz p. i Dośc: 
| stot na trzeciem miejscu listy. i 


\ 


śmy wiedzieli, abyśmy we wszechoreżu ` 
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PODZIAŁ MIEJSC W SALI OBRAD, 

. Spór o miejsca przed początkiem wczorajsze- 
go uroczystego posiedzenia Sejmu powstał z tego 
powodu, że na naradzie przewodniczących klubów 
dla podziału miejsc nie udało mię dojść do porozu- 
mienia, Sprawa podziału miejjc sejmowych pozo- 
staje w zawieszeniu, * 

Podział miejsc semackich będzie następujący: 
z 18 t. zw. okien, t. j. miejsc w pierwszym rzędzie, 
otrzymają z lewej strony na prawą: P. P, S. jedno, 
Ukraińcy i Białorusini jedno, żydzi dwa, Niemcy 1, 
Wyzwolenie dwa, Piast trzy, Chjena — ośm, 

AWANS DYR. POMYKALSKIEGO. 

Rada Ministrów na posiedzeniu z dn. 27 b. m. 
uchwaliła wniosek e przyznaniu dyrektorowi Biu- 
ra Sejmowego, p. Jerzemu Pomykałskiemu stop- 
nia wiceministra ad personam, i 


W DNIU OTWARCIA SEJMU, 

Pod powyższym tyułem Związek Zawodowy 
Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich wydał o- 
dezwę, zwnacającą się do nowowybranych ‘postów 
i senatorów z apelem do natychmiastowego zajęcia 
się organizacją szkolnictwa i reformą gruntowną 
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dronika polityczna 


WPROWADZENIE MARKI POLSKIEJ 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 


EJ p 
Naczelnik  Wydz.| Skarbowego Województwa 


Śląskiego, Pawlica, udzielił przedstawicielowi „A- | 


gencji Wschodniej następujących informacji w 
sprawie wprowadzenia marki polskiej ma G, Śląsku. 

Konwencja Genewska w sprawię marki nie- 
mieckiej, jako jedynego środka płatniczego na G. 
Śląsku, zostaje wypowiedziana z dniem í grudnia, 
Jednakowoż marka niemiecka przez czas jakiś mu- 
si jeszcze pozostać w obiegu obok marki polskiej. 
Województwo będzie wprowadzało markę polską 
wszędzie, gdzie na to pozwala ustawa, a więc przy 
wypłacaniu poborów służbowych, przy ściąganiu 
podatków i przy opłatach skarbowych, jako też 
przy oznaczaniu cen węgla i t, p. To samo odnosi 
się do aprowiżncji rządowej. Będą to środki 
zmierzające do wprowadzenia marki polskiej już 
nie dorywczo ale ma stałe, Również przemysł wę- 
glowy będzie musiał fakturować do Połski w mar- 
kach polskich, Jednym z najważniejsżych skutków 
tej nowej waluty, będzie sparaliżowanie inflacji, a 
mianowicie popyt na markę polską w związku z 
eksportem wyrówna ujemne działania inflacji. O 
czywiście wprowadzenie marki polskiej musi wy- 
wołać konieczne zmiany wszelkich przepisów o 
świadczeniach publicznych, *co ułatwi  unilikację 
szczególniej pożądaną w dziedzinie podatków spo- 
żywczych. (A. W.). 


Uznanie autoketalji kościoła prawosławnego w Pol- 
sce przez synod kościoła rumuńskiego, 
Minister spraw zagranicznych otrzymał nastę- 
pujące pismo od posła rumuńskiego w Warszawie. 
p. Florescu: ‚Panie Ministrze! Mam zaszczyt zako- 
munikować Waszej Ekscelencji, iż Święty Synod 
autokefalicznego Kościoła rumuńskiego przyjął do 


„wiadomości ukonstytuowanie się Kościoła prawo- 


sławnego polskiego i wyniesienie do godmości Me- 
tropolity Prymasa Jego Świętobliwości Biskupa 
Jerzego. 

Święty Synod rumuński przesyła przy tej spo- 
sobmości zarówno dla Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, jak i dla Świętego Synodu Kościoła Prawo- 
sławnego polskięgo życzenia harmonijnej ich współ- 
pracy w dziele pomyślności i sławy Państwa Pol- 
skiego i w obronie intersów cywilizacji i ludzkości”, 


d 


Iana maem. 


— Tow. Ramsay Macdonald, przewodniczący 
klubu „Labour Party” w nowowybranej lzbie Gmin, 
zamieszcza na łamach „The new leader“ następują- 


-cy program prac na najbliższy okres czasu. 


Przedewszystkiem należy uchwalić konstytucję: 
frłandaka. Sprawa ta nie zabierze dużo czasu, a 
po jej załatwiemiu na kilku posiedzeniach, resztę 
czasu poświęci się sprawom społecznym. A. więc 
zmusi się rząd do wypowiedzenia w sprawie bez- 
robocia, przyczem zajmie się krytyczne stanowisko 
w stosunku do projektów rządowych. Jest to jedna 
z najważniejszych spraw w chwili obecnej albo- 
wiem bezrobotnych jest półtora miljona, a konser- 
watyści są wrogo usposobieni do wszelkiej wydat- 
mniejszej pomocy ze strony państwa, | 

Następnie idą zagadnienia polityki zagranicz- 
nej, włącznie ze stosunkami na Bliskim Wschodzie 
iw Egipcie. Partja Pracy sprzeciwi się energicznie 
próbom powrotu do tajnej dypłomacji i rozstrzyga- 
nia spraw zagranicznych poza Ilzbą„Gmin, któraby 
śwą większością konserwatywną zatwiendzała to, 
co rząd koneerwatywny wykona. Partja Pracy do- 
łoży wszelkich sił, by przynajmniej Izba Gmin by- 
ła informowana o głównych zasadach. któremi kie- 
rować się ma rząd w swej polityce zagranicznej, 

— Z racji kongresu międzynarodówki komuni- 
stycznej w Moskwie, Cziczerin mianowamy pont 
„honorowym generałem” czerwonej armji 

— Senat akademicki niemieckiego uniwersyte- 
tu w Pradze Czeskiej powziął rezolucję, w której 
ostro gani strajk s%udemtów, wymierzony przeciwko 
rektorowi z racji jego żydowskiego pochodzenia, 
Rerelucja twierdzi, m. in, że strajk jest zupełnie 
bezekuteczny albowiem ustawowo wybranego rek- 
tora nie można zmueić do ustąpienia i wzywa stu- 
dentów do rozpoczęcia na nowo zajęć. 

— W Pradze odbyła się konferencja polskich 
konsułów, czynnych na obszarze Czechosłowacji. 


| 
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Wzięli udział pod przewodnictwem dr. Badera kon- 
sulowieą Dunajecki (Praga), Vetulani (Mor. Ostra- 


| wa), Staniewicz i Sadowski, Roztrząsano: sprawy 


handlowe i finansowe oraz stosunki przemysłowe 
Palski i Czechosławacji, jakoteż sprawy robotnicze. 

—Nowy rząd finlandzki opiera się wyłącznie 
na partji centrowej, mającej 60 mandatów na 200. 
Premjerem został p. Kallio, min. spr. zagr. zać p. 
Vennola, który poprzednio był premjerem i dążył 
do przeprowadzenia w sejmie układu warszawskie- 
go przez dodanie doń „poprawki” genewskiej A 
rząd p. Vęnnoli upadł właśnie z powodu tego u- 


nt 
È 
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DOTYCHCZASOWE WYNIKI KONFERENCJ E 


Lozanna, 28 listopada, (PAT). Na wstępie dru- 
giego tygodnia prac konferėncji sytuacja przedsta- 
wia się, jak następuję: W obydwóch kwestjach, ja- 
kie były dotąd oficjalnie przedmiotem obrad kon- 


| ferencji, t. j. w kwestji granic europejskich Turcji 


oraz w kwestji dostępu Bułgarji do morza Egej- 
skiego. nie doszło dotychczas do porozumienia, ia- 
kiego w połowie ubieglego tygodnia- spodziewano 
się, jako wyniku konferencji Curzóna i Batrera z 
Ismetem Pasza. Ostatnie posiedzenie kemisji tery- 
torjalnej w sobotę wykazało, że Turcy trwają przy 
żądaniu granic z tysiąc dziewięćset trzynastego 
roku domagając się ze szczególnym naciskiem 
przyznanie im przedmieścia Adrjanopela, Karaga- 
czu ze względu na położoną tam stację kolejową. 
Aijanoi, których imieniem występował dotychczas 
głównie Curzon, oraz państwa bałkańskie, których 
punkt widzenia wykładał głównie Ninczicz, zaj- 
mują wobec tych żądań tureckich w dalszym ciągu 
stanowisko negatywne; odmawiają również katego- 
rycznie Karagaczu, oliarując natomiast wzamian 
przystanek kolejowy, położony bliżej Marycy, co 
jakkotwiek nie zadowolniło Turków, oznacza je- 
dnak wyłom w bronionej dotychczas stanowczo za- 
sadzie zupełnego niedopuszczania Turcji na prawy 
brzeg Marycy, Również w kwestji demilitaryzacji 
pasa wzdłuż przyszłej europejskiej granicy turec- 
kiej od morza Czarnego do morza Egejskiego, co 
do której podkomisja pod przewodnictwem gen. 
Weyganda opracowała dokładny projekt, nie osią- 
śnięto porozumienia gdyż Turcy żądają nie deni- 
litaryzacji, a formalnej neutralizacji wraz z gwa- 
rancją mocarstw, której te ostatnie odmawiają ze 
względu na wynikające stąd zobowiązania ewen- 
tualnej interwencji Mniejsze znaczenie posiada 
kwestja odmawianego przez mocarstwa oraz pań- 
stwa bałkańskie plebiscytu w Tracji Zachodniej, 
gdyż, jak uważają ogólnie, w razie załatwienia in- 
nych kwestji spornych, Turja od tego postulatu od- 
stąpi bez większych trudności. Również kwestja do- 
stępu Bułgarji do morze Egejskiego nie została 
dotychczas załatwiona. Bułgarja nie zadawyalnia się 
ekonomicznym tylko dostępem do merza, jaki 
przewiduje projekt podkomisji Weygamda, i nie əd- 
stępuje od sweżo żądaria przyznania jej ma wła- 
sność pasa terytorjalnego, biegnącego do Dedea- 
gaczu, jak również i tego portu, Ostra koatrower- 
sja w tej sprawie pomiędzy Stambolijskim a Ve- 
nizelosem dowodzi, że porozumienie państw bał- 
kańskich nie ma tego charakteru jaki przypisywa- 
no mu po pierwszem posiedzeniu komisji teryto- 
rjalnej oraz po zebraniu u Ninczicza. Przypuszczać 
należy, że załatwienie kwestji terytorjalnych w Eu- 
repie ulegnie dłuższej zwłoce, gdyż w międzygzasie 
punkt ciężkości przeniósł się — na skutek wystą- 
pienia przedstawiciela Ameryki, /Childa, — na spra- 
wy ekonomiczne, wysuwając na pierwszy plan za- 
gadnienie Mossulu, co do którego stanowisko Tur- 
cji jest szczególnie stanowcze, a którego rozwią- 
zanie 'wysląpienie Ameryki powxżeie komplikuje. 
W każdym razie komisja terytorjalna przerwała 
natazie pracę, natomiast zebrała się po raz pierw- 
szy dzisiaj po południu komisja ekonomiczna pod 
przewodnictwem Barrera. W dalszym przebiegu 
konferencji w większym, niż dotychczas, stopmu i 
wyraźniej zaznaczy się rola Rosji po oczekiwanym 
w środę lub czwartek przyjeździe Cziczerina. Z 
wystąpień W/orowskiege, który w płerwarym tygo- 
dniu konferencji był tu jedynym przedstawicielem 
sowietów, większą uwagę zwróciła na siebie roz- 
mowa jego ze Stambolijskim po której premier 
bułgarski zaprzeczył webec prawy, jakoby Bułgaria 
wstąpiła do bloku bałkańsłciego. 4 


Z KOMISJI FINANSOWO - EKONO- 
MICZNEJ, : 


Lozanna, 28 listopada. (PAT.). Na 
wczorajszem posiedzeniu komisji finanso- 
wo - ekonomicznej A do- 
niosłość interesów francuskich, zaangażo- 
wanych w Turcji, dodając przytem, że w 


Sprawa odszkodowań. 


NOTA NIEMIECKA. 


Paryż, 23 listopada, (PAT.). Rząd nie- 
miecki wręczył komisji odszkodowań notę. 
która powtarza treść oświadczenia kancle- 
rza Cuno, złożonego dmia 24 b. m. w sejmie 
Rzeszy, w którem to oświadczeniu nowy ga- 
binet Rzeszy całkowicie i bez zastrzeżeń 
solidaryzuje się z notą poprzedniego gabi- 
netu niemieckiego z dnia 14 b. m. Obecna 
nota niemiecka do komisji odszkodowań 
prosi również komisję, aby przez wzgląd 
na położenie Niemiec możliwie jaknajry- 
chjej zajęła się propozycjami niemieckiemi, 


stormułowanemi w nocie niemieckiej z dn. 
14-$0 b, m. 
N ź 
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iżonferencja lozańska 
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kładu, Spodziewać się tedy można, że polityka 78% 
graniczna nowego rządu nie będzie odbiegała od 
— W [rlandji na nowo rozgorzała wojna do- 
mowa, podniecana przez akty zemsty na stronni” , 
kach de Valery, jak np. wykonanie wyroku śmierci 
úa Childersie, przyjacielu de Valery. / A 
— Od dnia 18 listopada bank austrjacki wstrzy* 
mał emisję banknotów 'w związku z układem $9 
newskim. Do tej daty- emisja ta 0 
| 3.161.625.772.650 koron, t. j. przeszło 3 biljony. 


zasadzie nie stoją one w sprzeczności z im” 
teresami tureckiemi. Barrère nakreślił rów* 
nież ogólny plan prac konferencji w dzie* 
dzinie finansowo - ekonomicznej, który 10 
plan został zaaprobowany ez Curzona 
Ismet Pasza przedstawił pokrótce dyrekty* 
wy, jakie posiada delegacja otomańska, di 
jąc przytem do zrozumienia, że obszary, 0% 
derwane od Turcji, bedą musiały wziąć na i 
siebie część nowego długu tureckiego. 19 
met Pasza dał też wyraz*pragnieniu Turcji 
aby nie przywracano systemu kapitulacyj”* 
nego, ani innego systemu, któryby tamte 
przypominał, E 
| O WYSPY.NA MORZU EGEJSKIEM. 
| Lozanna, 28 listopada. (PAT). — 
Dziś przed południem odbyło się pod prze” 
wodnictwem gen. Weyganda posiedzenie 
podkomisji. która zajmowałf się kwestja 
wysp morza Egejskiego. Ismet Pasza z0% 
stał wezwany do uzupełnienia poprzed” 
nich swoich oświadczeń. Sprawa ta zdaje 
się nie nastręcza poważnych trudności, po* 
nieważ Turcy nie dążą do posiadania tych 
wysp,. lub naruszenia ich autonomji, żądają 
jedynie ich demilitaryzacji. 
ŻĄDANIA DELEGACJI ' SOWIECKIEJ. 
Lozanna, 28 listopada. (PAT). — De” 
legacja rosyjska wystosowała do konfe- 
rencji notę, przypogiiającą, że delegacja 
rosyjska, posiadająca obszerne pełnomac* 
pictwa, żąda z całym naciskienr dopuszcze* 
nia-jej natychmiastowego do wszystkich 
prac konferencji na stopie równości wraz z 
innemi państwami, W związku z tem żą” 
daniem Rakowskij oświadczył dziś wiel 
czorem wobec przedstawicieli prasy, Ż6 
przybycie Cżiczerina do anny jest z8% 
leżne od pomyślnej odpowiedzi konierefń* 
cji W kołach konferencji panuje opinjaę 
że delegacja sowiecka ewentualnie opuści 
Lozannę w razie odrzucenia jej żądania. - 
Lozanna, 28 listopada. (PAT). — No. 
ta, przedstawiona wczoraj wieczór prześ 
Rakowskiego prezydjum konferencji, | 
znacza miedzy innemi, że stwierdzenie sit 
werenności i niezależności Turcji iest za 
sadniczym warinkiem pokoju, oraz uregit” 
| lowania kwestji cieśnin, 
PRZYPUSZCZALNA ODPOWIEDŹ 
SPRZYMIERZONYCH. 1 
; Lozanna, 28 listopada. (PAT.). Szwaj? 
carska Agencja Telegraficzna. Nota 
ska, która została wręczona w poniedziałeś 
późnym wieczorem, dopiero dziś przed po” 
łudniem została zbadana przeż delegatów 
trzech mocarstw zapraszających. Dotych 
czas mie ogloszono nic oficjalnego w spra” 
wie stanowiska, jakie te zajęły wobeć 
wspomnianej noty. Panuje poglad, że odpo 
wiedź utrzymana bedzie w duchu noty Poi 
incarégo, t. ja że Rosia d ona bę” 
dzie tylko do obrad nad kwestją cieśnin. 


POROZUMIENIE AMFRYKAŃSKO- 
ANGIELSKIE. | 

Wiedeń, 21 listopada. {PAT}. „Neue 
Freie Presse” donosi z Lozanny: Dzień dz? | 
siejszy przyniósł nagły zwrot w konferen“ 
cji wschodniej. Lord Curzon doniósł ofi- 
cjałnie. że rząd angielski przyjmuje 0% 
świadczenie amerykańskiego przedstawicie* 
la Childa i zawarte w niem zasady co do p% 
lityki otwartych drzwi i gotów jest uznać | 
za nieważny układ, zawarty w roku 1920% 
Oświadczenie to uważane, jest w 4 
za odpowiedź na zapytanie Childa, to 
sowane ostatniej soboty, oraz oznakę p% 
rozumienia amerykańsko - angielskiego E 
kwestji koncesji naftowych. “ SB 


è 


NARADA W PAŁACU EI[ZEJSKIM. 4 
Wiedeń. 28 listopada. (PAT). ©. 
„Neue Freie Presse” donosi z Paryża, * 


wczoraj odbyła się w pałacu Elizejskim ff 
> mśnisterjalna pod Mii ae 


eranda, w której wziął udział Poinca” 

„ minister skarbu De Lasteyrie, minister w, 
, budowy Reybel, minister wojny * p! 
Barthou i marszałek Foch. W kołach pol 
tycznych panuje przekonanie, że narady È 
k Pere kwestji odszkodowań. 22 
' SZSQZEGÓŁY OBRAD 4 i 

Paryż, 28 listopada. (PAT). — w 
związku z konferencją, jaka odbyła Się 
pałacu Elizejskim, Agencja Havasa 
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je się, że walki przygotowuje plan 
ania, które Poincaré przedstawi pra- 
ajj podobnie do zatwierdzenia swoim ko- 
iom: angielskiemu, włoskiemu i belgij- 
Ko kon w czasie spoflania, poprzedzające- 
„Aonferencję brukselską, Rząd francuski, 
ay tezie, przedstawionej przez Poin- 
%0 na ostatniej konterencji w Londy- 
Rie zgodzi się niezawodnie nawet na 
Riciowe zwolnienie Niemiec od spełnie- 
bi Erzyjętych zobowiązań, o 
ieli} wzamian rękojmi, la zwyczainy 
W istocie objęcie terytorjów gwa- 
jnych da sojusznikom korzyści na- 
są niastowe i zmusi rząd Rzeszy do wy- 
pi, "dia swych wsz w celu zniesie- 
a tej hipoteki. Agencja Havasa donosi, 
"Prawa eksploatacji kopalń w zagłębiu 
y, którą to sprawę Poincaré wysuwał 
Sierpniu w Londynie, miała być omawia- 
38 wzmiankowawem posiedzeniu, | 
A. Paryż, 28 listopada, (PAT). Havas. — 
*nniki donoszą, że w czasie narad. w 
Elizejskim, omawiano kwestję e- 
alnego rozszerzenia okupacji w 
nii a miknowicie: przez zastąpienie u- 
| aników niemieckich francuskimi i przez 
ipowanie dwóch trzecich zagłębia Ruhry, 
*zcza zaś Essen i Bochum. 


Paryż, 28 listopada. (PAT). — Jak 
A je „Echo de Paris” na konferencji w. 
k Elizejskim szeroko omawiana była 
Sa usimięcia z terenu nadreńskiego 
kich urzędników, których wrogie sta- 
wisko wzmacniane było przez rząd Rze- 

. Girard udzielił w tej sprawie szczegó- 
ych wyjaśnień. Następnie bardzo szcze- 
o omawiano zarządzenia, dotyczące 
tniualnego rozszerzenia okupacji Nad- 

i Minister finansów przedstawił obli- 
penie kosztów, związanych z wykonaniem 
mou operacyjnego. 

WODA PRZEDSTAWICIELA ANGĻJI. 
Berlin, 28 listopada. (A. W.). — "Pa. 


Miski zastępca w” (komisji  reparacyjnej 
"Adniczo już mie sprzeciwia się żądaniom 
uskim co do użycia skutecznych środ- 
przymusowych wobec Niemiec. 
NOTA KOMISJI REPARACYJNEJ. 
_ Berlin, 28 listopada. (A. W.), Komisja 
racyjna wystosowała 25 b. m. nową no- 
| do rządu niemieckiego, w której podno- 
"Że rząd niemiecki bez zawiadomienia kož 
“etu gwarancyjnego, a za tem wbrew u- 
“onemu w lecie r. b. gwojemu zobowią- 
lu w dziedzinie ootel SE niemiec- 
budżetem, wydał na towarzystw 
i Stowych, celem oda: * niemieckiej 
"© handlowej, miljardowe sumy tytułem 
ydjum. Komisja żąda skreślenia tych 


— Jak upewmiają w Londynie, ba Law 
imie zaproszenie Poincarege na narady wsięp- 
Tzed konferencją brukseleścą, 


oa. 
W Anglii 
"RAWA IRLANDZKA W IZBIE CZĘ 
a oe 28 listopada. (PAT). 
Se gmin Bonar Law zaproponował p aB 
5 pienie do drugiego czytania ustawy kon- 
„ucyjnej wolnego „państwa  [rlandji, 


acając przytem uwagę, że w razie P> 
| spsskiadk alenia konstytucji irlandzkiej do dnia 


Nona tyczał p przestamie istnieć. Postawio- 
SE wniosek odrzucenią ustawy 

tytucvjnej Izba gmin odrzuciła, po- 
gm bogów przystąpienie do drugiego 


A Teien 28 listopada. (PAT). — Tzba 
do przyjęła w drugiem czytaniu jedno- 
nie projekt konstytucji irlandzkiej, 


W Grecii 


ROKI ŚMIERCI NA B. MINISTRÓW. 


ra Alo, 28 listopada. (PAT). — Dziś 
w sprawie byłych ani- 


Ro zapadł wyr 
|Nstrów b. „gabinetu Gunarisa:  Gumaris, 
RZA Protopapadalkis, $trados, Radia- 
als i altazzi został osądzeni na karę 
tc: Stratigos i Goudas — na ciężkie 
à oty bezterminowe, 
©ż ną degradację. Niezależnie od tego 
osły skazano na grzywnę 200.000 
Strałosa na 355.000 dr., Protopa- 
Sri na 500.000 dr., Baltazziego na 1 
lion dr. Theotokisa na i miljon dr., 
È dasa na 200.000  drachm. Egzekucja 


b 


nych na karę śmierci wykonana zosta- 
niezwłocznie. 


1 SKUTKI WYKONANIA WYROKU. 


dej Pocłield, 28 listopada. (PAT), Wobec 
| rzy wyroku na 6-ciu, ministrach i o- 


e władz greckich paszportu, zaznaczając, 
Według instrukcji swego rządu, musi 0- 
yścić stolice Grecji Poseł wyjeżdża dziś 


i purno 

Prasa ape pee jak „Daily Express” ; 

Vening News” etc, komentując wykona- 

Wyroku śmierci na 6-ciu ministrach 

skich podkreśla ten tak wybitnie nie- 
tanitarny czyn, który niewątpliwie nie 

ostanie bez poważnych PERE 


A, 


# 


ileby nie u-* 


ti koredpotñident „Times" donosi, że an- | 


czny rząd irlandzki | 


wojskowi zaś rów-/ 


ach greckich, poseł angielski zażądał 


nocy do Lozanny, gdzie złoży raport lor- . 


Se 
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„ROBOTNIK, środa, 29 


Z Zachęty. 


Wystawa prac Wacława Dyzmańskiego. 


Dnia 18 b, m, etwarta została w Zachęcie Sztuk 
Pięknych wystąwa prac Wacława Dyzmańskiego, 
Zajmuje ona tylko jedną salę, lecz tych kilkanaście 
abrazów jaknajlepiej świadczy o talencie ich au- 
tora. 

Przeważnie są to typy Ślązaków. Wszystkie 
twarze tchną życiem i ogromną swojskością. Dużo 
w nich powietrza, dużo słońca, moc jasnych, czy- 
stych barw. „Chłopiec ze Śląska Cieszyńskiego" 
„dziewczynka górnośląska” — to najlepsze przy- 
kłady odczucia kolorytu. 

Na epecjalne wyróżnienie zasługuje „Górnik 
Górnośląski”, Jego postać — to uosobienie pracy. 
Dopiero wyszedł z kopalni, przygarbiony, opylony 
czarnym miałem węglowym, Przemęczone, biedne 
oczy do ciemności podziemi nawykłe, z trudem 
wpatrują się w zmierzch, opadający na ziemię. Ste- 
ranej, bladej twarzy nie rozjaśnia nawet radość z 
ukończenia roboty.. idzie ociężałym krokiem na 
spoczynek, by znów rano w podziemia powrócić, 

Tyle smutku i przygnębienia „wieje z tej po- 

Ale jednocześnie bije od tej postaci nika 
, Śląskiego jakaś siła utajona, nietyle jednostkowa, 
ile gromadna, uosobienie potęgi proletarjatu. Gór- 
nik śląski Dyzmańskiego, przedstawiony na tle fa- 
.brycznego krajobrazu Śląska, godnie może stanąć 
obok rzeźb Meunier'a. 

Z pozostałych obrazów do specjalnie cieka- 
wych należą: „Melancholja”, Gorgona" i „Wete- 
ran” . 

Specjalnej aade zwiedzających Zachętę po- 
lecié należy dwie małe salki, zawierające, plasty- 
czne reprodukcje najcenniejszych zabytków pol- 
skich z wytwórni „Pamiątka polska” w Czerniako- 
wie, Mamy tam odlewy masek królewskich z gro- 
bów na Wawelu, ornamenty starych trumżen, frag- 
menty z dzwonów, gr ZB. 


Proces komunistów 


W procesie komunistów na posiedzeniu 28-g0 
listopada dokończył zeznania Chomyn, zaprzecza- 
jąc aktowi oskarżenia, który zarzuca mu, że przy- 
jechał do Wschodniej Małopolski z polecenia ko- 
mitetu rewolucyjnego. Oskarżony zeznał, że przy- 
„jechał sam dla szerzenia idei komunizmu. F 

AA Aik do przesłuchania oskarżonego A- 

Junga, czeladnika fryzjerskiego, który podał 
airen że był sudentem filozofji na wniwer- 
„sytecie wiedeńskim. Jego rewelacje © przyczynach 
'rozłamu pomiędzy partją komunistyczną Małopol- 
(ski Wschodniej, a takąż partją robotników polskich 
w Warszawie, rzuciły Światło ma wewnętrzne sto- 
sunki dwóch różnych prądów szerzenia komunizmu 
w Polsce, Oprócz taktycznych różnic, dwa te od- 
łamy różmią się: w zapatrywoniach nad  kwestją 

` Małopolski Wschodniej: kierunek 
reprezentowany przez Jumga, uważa ją za problem 
międzymarodowy, kierunek przeciwny zań stawia 
radykalniej sprawę, przesądzając kwestję Małopol- 
ski na rzecz samodzielności. 

Oskarżony uważa Siebie za idealnego komuni- 
stę, podczas gdy przeciw oskarżonym  Królikow- 
słiemwu i Groeserowej . podnosi szereg bardzo o- 
strych zarzutów, co do ich ideologii i pobudek , 
działania, Lekkomyślności Grosserowej przypisuje 
też, że policja wykryła koukerencję w gmachu , 
świętejurskim. Gdyby Groscenowa poświęcała mniej 
czasu na odwiedzamie pierwszorzędnych lokali pu- 
blicznych, nie byłoby, zdaniem oskarżonego, tego 

procesu. Zarzuca jej dalej, że opiekowała się tylko 
tymi więźniami kom ynistycznymi, którzy jej się 
padoto Co do zarzutów cżyniomych Królikow- 
szą z, one głównie do radykalnej 

Bacy poglą Królikowskiego, od czasu wybo- 
ru do Sejem, Jung twierdzi że czynny udział: par- 
tii komunistycznej w wyborach, przyniósł partji 
tylko szkodę. Oslłarżony przynaje, że był człon- 
kiem Centralnega Komitetu Partji Komunistycznej 
w Polsce, Komitet zwracał mu wszelkie wydatk* za 
podróże po Galicji, a w szczegółności ,do Zagłębia 
naftowego, Na konferencji świętojurskiej miał wy- 
głosić referat. Dalej zeznaje, że był na Węgrzech 


| za rządów Bek Kuhna * figurował w taratejszej 


partji komunistycznej, jako łącznik między partją 
węgierską, a małópolską. Po upadku rządu bołsze: 
wickiego na Węgrzech, Jumg przybył do Galicji. Na 
tem przesłuchiwanie Juńga ukończono, Dalszy diag. 


cieo odezwę RI na sobotę, 


Ruch robolniczy. 
2. żyją mari 


Dzielnica Powąskowska, Dais o godz. 7 w bać 
kalu qoieknicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie cię 0. 
gólne zebranie członków dzielnicy. | 

figrokatywa OKR. Duk o gods, 5 w lokalu 
OKR, Ai. Jerozolimskie 6, odbędzie stę onkran | 
nie narod OKR. ` 

w Reketniezy PPS. Dziś o g 
w lokalu Al. Jerozol mskie 6, adbędzie Się 
posiedzenie Okr. Kom, Rob, PPS: 

Dsielnica Praska, Jutro o godz, 7-4 w żokaku 
dziełnicy, Brukowa 29, adbędaie się ogółzę zabra. 
nie czitooków dzielnicy, $ 

Dsielnica M*kotowska, Jutro o godz. 5% w lo. | 
kału dzielnicy. Bagaieła 12a. odbedzie sę posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego, 

Deiełniea Ochata, Jutro o godz. T-a) w lokalu 
dziemy, Grójecka 45 m,:36, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielmicowego, 


| 
FE 


„Min. Kolei eżlaznych i Dyr. 


listopada 1922 r. 


Wezwanie! „sm 
Towarzysze i Sympatycy P.P. 


Nowowybrani Posłowie i Senatorzy Polskiej Par. Soc. mie mają w War 
sxzawia mieszkań; a muszą conajmniej 4 dni w tygodniu przyjeżdżać na obra 


Sejmu I Senatu. 


Kto więc. może przyjąć za odpowiednim wynagrodzeniem na mieszkanie k 
regoś z towarzyszy Posłów lub Senatorów, zechce _ ( 
Zwiazek Parlamentarny 
Wiejska 6 sala ir. 9; tel. przez Centralę Sejmu wewnętrzny am 


lub osobiście: 


do sekretarki: 


„ _ Dzielniea N.-Bródno, Jutro © godz. 5% w ik 
lu dzielnicy, Syrokomii 22, odbędzie stę odczyt tow, 
Hartleba Tadeusza n. t, „O drożyźnieł”, 

PRASA PARTYJNA, 

„Do Czynu”, W tym tygódniu ukaże się 4.ty 
numer „Do Czynu”, Przerwa w wydawnictwie sA 
la spowodowana akcją wyborczą, Adres redakcji i 
administracji: Al, Jerozolimskie 6, pomiędzy 6 a 7, 


RAJ awp 


Konferencja Zarządów Związków Za- 
wodowych. Jutro o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Rady (Warecka 7) odbędzie się Konferen- 
cja Zarządów Związków Zawodowych i 
mężów zaufania z fabryk. Na porzadku 
dziennym: sprawa zamachu na 8-godzinny 
dzień roboczy. Towarzysze, stàwcie się licz- 
nie, 

Związek robotników niefachowych, Dziś o g.8 
wiecz, w lokalu Zwiazku (Leszno 59) odbędzie się 
zebranie deleg tów, mężów zauładia i pisarzy, 0- 
mawiene tędą następujace sprewy: 1) Sprawa zło. 
żomych żądań, 2) Rasa Chorych. 3) Wialme wnioski, 

Zebrania dzielnicowe, Wanszawskie Spó'dziel- 
cze Stowarzyszenie Speżywców urządza w najbliż- 

szym czasie nastę: >ujące zebrania: 

1) Dnia 29, XI o g. 7 wie, w lokslu dzielmicy 
Ochota PPS., Grójecka 45, dla czlotców sklepów: 


Grójecka 32 i Grójecka 49. 
7 wieg. w tokalu dzielnicy - 


<2) Dü 30 XI o 
Praskiej PPS. Bruko 29, dla członków, zamiesz- 
kotych na Pradze, 

3) Da, 4.XII w pońidectafek o g. 7 wiegz. w 
lokabe Czytelmń W, S. S.. Chłodna 45, dia ozlon- 
ków slulepów: Chfodma 68i Grzybowska 69, 

4) Dn, 6XII w śródę og. 7 wiem, w lokalu 
fabryk? Temler i Szwede, Okopowa 78, dla calon 
ków sklepów: Dzelma 74 i Drika 74, 

\ Na porządku dziennym Zarząd umieszcza spra- 
wy: Drożyzna, udziały, sprawozdanie z działalno. 
ści. Stowarzyszenia, ` ona pogadanka z pokazdmi 


, éwietinemi, , 


Fryrjerey! W środę 29 listopada o goda, 8 w. 
w lokalu Zwięzku Bracka 17, odbędą się wybocy || 
do zameądu Od was samych miey, jacy ludzia wej. 
dą do zarządu, Obedzość wsnystkich komieczna, | 


Gięhoko dotknięci stratą $ 
MICHAŁA BOBIŃSK EGO, 
członka Zarządu Koła Młodzieży Robotni- 
czej „Wola“, zmarłego w 19 roku życie dn. 
24 listopada 1922 r, — pamięć o Nim w na- 


szych sercach na zawsze zachowamy. 
Jego pamięci! 
Zarzad i członkowie Koła 
MI. tiei UN 


Cześć 


Głazy Mie: 


27 tys. marek odszkodowania za zagubiony TEA 
z książkami prawmiczemi, 


Dnia 15 maja r. b. wracając z Sambora do Li- 
dy, wiozłem z sobą bagaż: kosz o wadze 27 kg, w 
którym były wyłącznie książki prawnicze, Przy 
pomocy tych książek miałem się przygotować do 
egzaminu sądowego, którego termin wypadał, w 
październiku, Książki te przedstawiały wartość 
rynkową miljona marek, a dla mnie zbiór ten miaf 
nieocenioną wartość, gdyż były tam również: wy- 
ciągi, skróty i t. p. Bez tych książek wogóle nie 
mogę się przygotowywać do egzaminu, 
* Kosz ten zginął. PATHE się kilkakrotnie do 
ileńskrej z prośbą o 
zarządzenie poszukiwań. Po pięciu miesiącach o- 
trzymałem wreszcie rozporządzenie .Dyr. Wileń- 
skiej przyznającej mi 27 tys. mk, odszkodowania. 
Rozporządzenie to jest oparte na ustawie ale 
w moim wypadku wyglada raczej na dewiny, Za 27 
tys, mk, nie można dziś nabyć: nawet 27 kg, czy- 
stego papieru! A przeduwszystkiem, czy słusznem 
jest, że otrzymuję odszkodowanie według wymiaru 
z lutego 1922 r., skoro od tego czasu zarząd kole- 
jowy kilkarotnie podwyższał taryfę kolejową? 
Utrata tych książek zwichnęła właściwie całą 
moją egzystencję. Zwróciłem wię do Ministra Kolei 
z prośbą, by mi chociaż wydano biłet wolnej jazdy 
na linji Sambor-Wilno, abym sam mógł robić po- 
szukiwania, na każdej stacji bowiem leżą niedorę- 
czone, zawieruszone skądś bagaże! 
- M. Lichtenstein (absolwent, Wydz. 
praw. Uniwersytetu we Lwowie). 
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odać adres telefonicznie, listown 
głskich Socjalistów, Sejn 


Życie rospadarcZ?, 
` Notowania giełdy warszawskiej, 
Dołary St, Zjedn. 17050—117100—16800, 
Funty angielskie 77000—77100. 
Begja 1116—1124— 1120, - 
Benin 1,97 44 —2,07 4 —2 00, 
; Paryż 1207,50—1210—1204, 


Rozmaitości, 
Ley zsbijają bakżerja, 


, Dr, Flening w Londynie zrobił odkrycie, fe łzy 
zabijają bakterje, Raid izache jest podobno substancją, 


stwierdził, że łza je zabiła, Tę samą łzę można po- 
tem użyć do zabijaniawinnych baktęrji, Giną one 
przeciągu jakiejś sekundy, Lyszym  zaajduje - 
rówmież ; w tkankach ciata ludzk'ego, j 
Królewska 


Dr. Jan BŁAPIN Ne 31, kosy 


49-44, B.star.ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. , 
skórne, niemoc płele wa. Do 2 pp. ST w. < 


Szkolna 8, 
Dr. S. Jermułowicz 408.58 B.osyst 
klin. usiwers (orof. Nsissern) we Wroe 
oławiu. Chor. skóry, wener. płciowe, (niem 
Lecz. pr. Roentgena, olArsonv alas j 
msyera. Od |—2 1 5—7. Panie 12—1. 
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TĘ WE PRE 


CYRK iim 
Heli mnie mym lali 
Czołowe Atrakcje: łonie muzykalne Karawa 


Arabów. Bajeczne Sylfi sy. Bjobły napowie 
trzne. Noc nad Nilem. Piękna Lube oraz resz- 


ta Nowości. "i 
Kronika. 
MPOMIiKde 
Śmierć córki Mickiewicza. Zmarła s, 

| Paryżu, po krótkiej chorobie, najsta 


córka Adama Mickiewicza, 
wsi w 87 roku życia./ 
STAN POGODY 
M aait damych Państw, Instytwetu Meteorolog, 
Temperature najwyższa wynosiła aseni 
"Warszawie -—2.08. nojzasza —3.4; w copanan 
rajwyższa —7,°0, najniższa, —20.0. 
Przewidyway przebieg pogody w daoiu 
siejrym:; Zmiana pogody: wanost 
tentperatury, opady (śnieg z zawieją, potem : 
silniepeze wiatry z kierunków zachodmich, 


Powiedzenie Rady Miejskiej, Porodni | 


P aie 


wyższenia taryfy tramweqowej i 

tom, Jawonowskiego w sprawie wynaąg 
pea domowych za czyszczenie uli, — 
Przygotewania do wystawy prasy, Komitet Or 
ganinacyjoy Wystawy Prasowej Polskiej, która st 
oowić będzie dział polski na międzynarodowej 
| stawie prasy w Pradze Czeskiej, PAZ 
cjom wszystkich wydawmicyw prasowych | 
(dzienników, gazet i czasopism tygodniowych, 
tygodniowych; miesięczników, dwumiesi 
zamówno treści ogólnej, jak i specjalnej. 
czasopism fachowych, zawodowych, nau 
ilustrowanych i „mieńlustrowanych, iż” ternrim 

lamia egzemplarzy wystawowych ee 
. mumerów najświeższych oraz numerów. s 
| | (ubitenszowych, wydasych nawe dawniej) 
| adresem hiur Komitetu (Tow, Literatów i Dzi 
karzy Polskich, Warszawa, ul, Brocka 6, tnb 1 
mera (Prasowa ‘Polska. Warszawa, ul. No i 
| mr. 4%) upływa z dniem 1 grudnia r. b. ED ! 
Od jeknajliczniejmwego udziału orgenów p | 
| wy w wystawie załeży możliwie mea j 
j perpen ana WAŻ EES ryn | 
pokazie prasy. (, EC | 
f! 


ł + à 
ł } 
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WNA 


1 ELEKTRE 


poz. 466), ceny za p ad elektryczny, zużywany 
' które 


ZE 


Ją do 40%). 


do "|, kw. mk. 1.279 miesięcznie, 
So MASCE wi 2.829 je, 
3.496 | 
AK O AERO" 2 | 
sA wo „o 5.953 E 


| Pezewożenie bagażówj w tramwajach, Z du. 1 | 
daia possżerowie mogą pod ławkami, albo 3a | 
| przednim pomoście przewozić węczny bageż W po- | 
| alepi walizki, koszyka nęcznegó, sakwojsża iub ple- | 
coka, Bagaż może być najwyżej rozmianu: di, 60 | 
_ćm,, mer. 37 cm., wys, 25 cm. Każdy pasażer mo- | 
ba mieć tylko jedną sziukę bagaży) wyżej wekeza- 3 
nego wymiaru į opiaca za nią tyle, ile wynosi opla- 

ta za jednorazowy bilet mormałny w deieh, albo w 
- nocy, Do chwili wprowadzenia specjalnych biletów 
| komduktorzy, winm; wydawać bilety 
$ narmalno, Wolre od opłaty są tylko ręczie małe 
paczki, nie większe, niż dl, 40 em., szer. 25 0m, 
wys. 20 om, Bagiż i paczki, przewożone w wego- 
jwajowych, winny być. czyste, niocuchaią- 
i nieplamiące. Dia uniknięcja załargu co do Wy- 
mieru bagetu, komduktorzy będą zaopatrzógi W 
ecjalne miarki. $ 
poświęcenie eztandara Zwiąrku Stryelockiego. 
: 3 grutmia 1922 r. o godz. 10 rano odbędzie 

uroczyste poświęcenie Sztandaru, Obwodń 
7% Warszawa“ Związku Stirzeleck'ego W 0- 
mości przedstawicieli armji oraz przedstawicieli 
Związku w kościele. garnizonowym, przy ul, Dlo- 
gej. Wstęp do kościoła za biletami, które wskiaje 

Komenda Obwodu, Ad, JerozolinEkie 27 m, 3, od 
X BEINN Ą X ; 
godz, A th . i 

o Qtwarcie Klubu Akademickiego „Petskiej Y. 
CO AA W tych dniach został poasewiaie obwanty 
łub Akademicki „Polskiej YMCA“ przy ul, Mio- 
| 10, Do dyspozycji studentów stoją: bibijote- 
 uczelnjaj „ świetlica, dobrze zaopatrzony bufat 
itd, Zapisy na członków przyjmuje się codzień 
w Klubie od godziny 11—22. 
s 28 prostewanie, Otrzymaliśmy z prośbę o za: 
o mi le następujące sprostòwanie: Zarząd .Ka- 
' Chorych m. Werszawy oświadcza, że dr. Jak'o. 
zyński, który zrywał plakaty „dwójki*  ( Robot- 
nr, 208 z dnia 5,XT), w Kdeie Chorych nie pra. 
t i nie pracuje. 


Polska Organiracja Wolności komunikuje, 


f 
i 
I 


że 


a POW., oraz załatwić wszelkie sprawy, do- 
a dmiałalności POW, w Okręgu Warszawskim, | 
j Š 
BRANIA I ODCZYTY. 
Odczyź Boya, Odczyt Bqyfa w teatrze Polskim 
4. „Plotka o „Wesele Wyspiańskiego", z2po. 
wiedziany na niedzielę 3 grudnia o godz, 1 po pol, 
obudził żywe zainteresowanie zarówno tematem / 
woim, jik ozobą prelegenta, który w epoce pow- 
etania „Wesela“ pozostawał w ścisłej zażyłości ze 
światem, który odbija się w „Weselu* i może u- 
ze swych wspomnień, wiele bardzo intensu- 
h, a żywo i barwnie podanych, szczegółów, 
J Związek Legjonistów, Zarząd Oddzielu Związ- 
Lagjonistów Polskich cawiadamia, że dn. 8 ga 
grudnia r. b, o godz. 10 ruio w sati koalicyjnej 
Domu Oficera na Zamku Królewskim odbędzie się 
zebranie, na którem obecność wszysłkich kolegów 
e konieczna, Sprawy bardzo ważne, è 
R ZR XW KI. 
i yeieezkę sankami z Zakopanego do Morskie- 
go Oka i Dol, Kościeliskiej w czasie od 27—31 gru- 
dnia organizuje Sekcja wycieczkowa krak, Ogniska 
nónicz, także dla osób z poza słer naucz, 
y szystkie koszta wycieczki wyniosą  okotło 38 
mk, Informacji udziela i ogłoszenia w  fonmèe 
a hia (podatku w wysokości 10 tys, mk. od 080- 
przyjmuje qo 15 grudnia p, Jan Szkodzińdki w- 
Krakowie, Rynek Gi. 29, II p. 
Towarzystwo Kolonji Letnich urządza dwie za» 
bany, połączone z laterją fantowa, Zabawy odbędą 
się w Stowarzyszeniu. Techników w sobotę o g.3% 
lo 7-ej, w niedzielę o godz, 14 3% io 7-e4g, Cena 
ia na zabawy wcześnićjsze 550 mk,, a na wie- 
omie 1100 mk, Bilety wejściowe i lotaryjne są 
dawane w biurze Tow, Kol, Let, Wilcza 52, 


czesu w hotelu Polskim (Dluga 29) powta- 
sie kradzieże, których wykryć nie były moż- 
Cała shiba po kołe, była pbdepwowane, laca 
nie można było wykryć. Wezonaj do hote- 
Ù jakiś elegami z Mińska Marowieciego, 


zedł do pokoju, zajętego, prez innego go- 
Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


t 


= podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia: Komisji Rozjemczej z dnia 
A Bi stycznia 1921 rbku zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 roku (Dziennik Ustaw Nr. 76, 


będą wystawiane w grudniu r. b.) ustalone zostały jak następuje: 
Cena za ł kwg. do oświętłenia 
j Cena za 1 kwg. de motorów 


Uwaga. Od wot ży AA cen udzielane. będą przewidziane w umowie koncesyjnej rabaty 
r. od Żł - i 


Stala opłata od zgłoszonej mocy: 


w~ 


WAW 


Mk. 1005.— 
Mk. 477.— 


sese 


do 10 kw. mk. 8.800 miesiecznie 
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na” CR ty" 
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ca, Po chwili numerowy wszedł do pokoju į zaba. 
czył w mim  gospodarującego IMiodowskiego, Na 
iwszzęty awm zbiegła się słuaba hotelowa i liczni 
goście, Przy Miodewskim znaaieziono 5 wytrychów, 
4 Klucze i 1 lom, Służba zbita złodoweja, Zaałarmo- 


waze palicja zbreczonego we krwi Miodowskiego . 


zobreła do XII komisarjału, 


Zderzenie samochodu z tramwajem, Na ul, Bie- 
lańsikiej samochód ciężarowy Miaristerjum Skarbu, 


i hm. 765, zderzył się g elekirowezam fmji mr, 9, 


przyczem zestal uszkodzony bok "wagawa, Sprawca 
nieostrażnej jszdy zwiększył szybkość i  pomknął 
przez płac Teażrgtny, Wiemboway płac Saski i do 
Kęólejwak'ej, dając po drodze sygnay gwizdk'em. 
Ze utieksjącym srmochodem pogomińi policjanci, 
rówinież dajnc sygnały gwizdkiem. Degiero przy 
zbiegu ul. Królewskiej i placu Malechowsk'ego sa- 
mochód zsirzyma! policjant z oddziału konnego. 


Zuchwala kradzież na Wiśle, Nocy wczorajszej 
niowyłkryci. złodzieje skradli  zmajdującą się przy 
brzeg, w pobliżu przystemi żegługi parowej na Wi. 
Sle, iódłię, wartości dwustu tysięcy mk., należącą 
do Adema Roszkowskiego. Wspomnianą łodzią do- 
pinot modzie do przystani żealugi pamowej, skąd 
z megazyru skradii dwadziescia jeden worków ma: 
ki, wartości osiemset (tysięcy mk., mależącą do 
Mowi Sptyckiego, kupca z Piecka, Z łupem tym 
pinoi wiślami popłynęli w dól wić. 

Śmiertelne przejechanie, Przy zbiegu Alei Je- 
royelimskich i Marszałkowskiej, dostate się pod 
donodlkę 70-letnia Merja Kosińska, Ogólnie potluczo. 
ną, staruszkę przewióz! policjent. do szpitała Dzie. 
ciątka Jezum, gdzie wkrótte zmarła, 

Pełajenmy dom bankowy, W r. 1921 dom baz- 
kawy p. 1. Berwusrd Stinicgoki przy plrice Barko- 
Wym, za szkodliwe dla Państwa trammzkicja waluto 
we zosta} zamknięty, Właściciel zamikmiętego kam- 
tom. lokalu mie złikwdowaj, a dla pozorw wywie- 
szomo szyld, że w sklepie sprzedaje się towery 
wiókmistę, „Na skutek. policyjnej obserwacji stwier- 
dyónio, Że w sklepie tym upiawiomo są w dslszym 
ciągu nietćgsimę tranaskcjo walutowe, obenie o 
tyłe bardziej mielegwlną: żo właściciel nie posiada 
odpowiedniej koncesji, Wtzorąj policja miespodzie. 
wanie weszłą do sklepu i przeprowadziła rewizję, 
Zmelieziono różnej waluty i akcji na sumę prwesnio 
100 miljonów, Wszystko to zabrana do XII komisa. 
rjetu, a wlasciciel sklepu został pociągażęty do od. 
powiedziałności Í 


Teatr i muzyka. 
TEATR NOWY, 


„Niech mnie djabli wezmą“, operetka z muzyką 
L. Reichweina, przekład Rapackiego (syna). 


Świeżo wystawiona w teatrze Nowym operetka 
„Niech mnie djabli porwą* pochodzi z Wiódnia, 
Posiada zatem wszystkie zalety wiedeńskich opere- 
tek; ma muzyczkę lekką, opartą na motywach wal- 
cowych, miłą i bezpretenśjonalną, posiada dowcip- 
ne libretto, jest krótka i nieprzeciążona niepotrzeb- 
nemi „kawałami”, Autorzy libretta, wzorując się 
na Molnarze, wprowadzili na scenę djabła, który 
jednak, jak na operetkę przystało, okazał się ojcem- 
miłjarderem pięknej amerykanki, kuszącym umiło- 
wanego przez córeczkę hrabiego. Hrabia wpada w 
sidła zastawione, sprzedaje duszę djabłowi i zosta- 


je szczęśliwym mężem uszczęśliwionej miljarderki.” 


Akt trzeci, odbywający się w pomysłowo wymalo- 
wanym gabimecie djabła, jest najlepszy i najbar- 
dziej się podobał, 

Z wykonawców wyróżniła się p. Niewiarowska 
(miljarderówna), toztaczająca na scenie urok na- 
prawdę ujmujący, Rutyna, p. Redy nie zawiodła go 
w roli hrabiego. Rani Dobosz-Markowska i demo- 
niczny p. Szczawiński role swoje wykonali popra- 
wnie. Taniec pp. Makarowej i Sluzińskiego musiał 
być powtórzony, tak był rzęsiście okłaskiwany, 

Jeżeli operetka w,„Nowym”* ma stańąć na po- 
ziomie należytym, trzeba, aby poza solistami, chó- 
ry również były conajmniej znośne, W omawianej 
jednak sztuce wprost przykro było patrzeć na nie- 
zgrabne i nieruchliwe postacie kiepsko śpiewają- 
cych chórzystek i chórzystów, Zarówno operetka 
w Nowym”, jak i jej siostrzyca w „Nowościach" 
stanowczo powinny wykazać większą dbałość o u- 
zupełnienie całości znośnemi, jeśli już trudmo o 
więcej, chórami, s Is. 

OTWARCIE KABARETU 
artystyemo-kterzckicgo w „Dolinie Sswajearskiej“:, 

Niedawno słyszekiśmy o powstania w „Colos. 
soum“ na wielka skalę sałcrojozego lokalu dla ya- 
bew na „artysiycmym poziomie“ — w mooy; od 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


„ROBOTNIK”, 


środa, 29 listopada 1922 r. 


dlużseego czasu odżył „Czary Kot" mw testre „„No- 
wym“, który zresztą oddawną teskwiacem okiem 
zerkal ku tej swojej świetlanej — w nocy — pre- 
szłości, Od tygodnia otwarły się podwoje „Doliny 
Szwajcarskiej” lla szluki kabursiowej od godz, 11 
w nocy począwszy. Widocznie Warszawa odczuwa 
gwałtowną potrzebę rozrywek artystyczne - literan 
kich — po północy. Jak mi tłomaczono, mają one 
być do pewnego stopnia surrogatem hete: jesli 
miły podróżmiku, przyjedziesz do Wanszawy w no- 
cy, a nie znajdzieem nigdzie miejsca, któreby cię 
przytułtiło — skieruj swe zmęczone kroki ku „Doti. 
ue Śwwajcerskiej*, Tam ujrzysz ludz; którzy—prmy- 
najmniej w założemu — mają zamiar dać cj stra- 
wę duchową: wesołą a dowcipną muzykę, śpiew. 
deklamację, kuplety, tańce — Wszystko w dobrym 
smaku, mie zarażcme porą!.. Takie są jek zapew. 
niają, ich zamierzenia — 6, idealiści!,,, l 

W każdym razie preyznać trieba, że program 
pierwszego, inauguracyjnego wieczoru, tym amie 
rzeniom jeszcze się nie sprzeniewierzył, Publica- 
ność zabawrałg się produkcjami pp, Wołowskie go, 
Brochockiego, < Młeczkównej (b. ładny śpiewy, Sta- 
ruszkieytcza, Mikulwiowej i Plewickiego (tańce mi. 
mopa gł ), Kamińskich (tańce) i in, 

(Goście podejaowan, byi gościnnie priez onga- 
nizsitorów, J. 

Tow, Mileśników Literażucy Dwie 1 grudnia 
w szk Klufbu Artystycznego (ioteł Polonia) o g. 8 
wiecz. autorski p, Marji S. Winhkuchbeuor Sendler, 
z wspórudziałem p. M. Ancowiwówny, artystki ope- 
ry. Wstep dla cełożków i gości, Wieczór, urządzo- 
ny staraniem Pal, Tow, Miłośsików Literatury, 

| Bajki dla dzieci, Po dwóch tryumfach bejak, 
które wzięły w jasyr cały światek dziec ęcy War- 
sziwy, odbędzie sę 3 grudmia w miedriedę o godz, 
12 w poł, w sali Wodewił (Nowy Świat 48) trzeci 
poremek, w. którym, oprócz dwóch mistrzów poezji 
i humoru, pp. Miecz, Fremiila i AI. Zelwerowicza, 
weźmie udział p. Irena, Solska w repertenrze wy- 
brańym: z arcydzieł fantazji świata, Bilety do naby- 
cia od 10 Teno do 3 pp. w kasie Wodewilu (Nowy 


„Świat 48). 


f 

Teatr Wielki, Dziś, w dzień święta i zjazdu 
wythowańców. Warszawskiej Szkoly Padchorążych, 
przedstawienie uroczyste; po! dłuższej przenwie w- 
keże się „Straszny dwór”, 


WYR: REF 3. LPT 


X Największy wybór, najniższe ceny 
tylko w Domu Handlowym 


lirai lzel hamac 


BERSON 


trwałe! zachowają eleżoncję 


e 


Berson-Kauezuk (sp. z og. odp.) Centrala: Kraków Straszewskiego ` 


NA RATY 


Ubrania i Palta 


Meskie, Damskie | Pieire 


Letnie, Josienne i Zimowe 


Gotewe i ma Obstalunki 


95 


botsen  DRGBŃC. 


|| budzików, zegar- 
) l i ków, reperacje ta- 
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut 
macher, Smocza 21, róg Dziełnej. 


Ckereb] leczy się w jaknajkrót- 


szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 de 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 


framito instrumenty muzy- 


czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
aa 


MINIT Kasprzyckie 


„Kasprzyckiego“ Ta- 
nio — Hurtowo—Detalicznie. War- 
szawa, Marszałkowska 153. 


| Wydawea: Rada Nacz. P. P. 8. 


fa niy 
M MTV 


weneryczne. Rzeżączkę 


ga: |-sze piętro 


ity 


PęŚCINCHY, 


| Palta jesienne, Palta zimowe 
„KURCAN* 


, + 
woszejo obuwie 
á 2032 
i zę Targowa, 
$ Tel, 77-83. 5—7, panie 4—54 


z najlepszych materjałów KRAJOWYCH i ZAGRA- 
i NICZNYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 


Centropol* w Wasani, 
ul. Bługa i0, tei. 500-63. . 


i za gotówkę. "Paita 
I garnitury od 40.000 
do 150.000 w wielkim wyborze. 
Przyjmuję obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów. Prze- 
róbka futer. Robota solidna. W. 
Woyno, Zórawia 25, m. 3. Uwa- 


zgrane połamane kupuje 
łub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. 
genbaum, Bielańska (. 


ge rękawicz- 
gatunkach, kolorach. 
ryczne. Górałska i S-ka, Chmiel- 
na 56—10, druga brama, parter. 


Ni 327 ZĘ 


Teatr Reduta, Dziś po ceznch do połowy * | 
| nych „Pomsta”, |z| 
| -Teatr(im, Bogusławskiego, Dziś ku ue 
| rocznicy powstania listopadowego „Bordjan , że | 
Teatr Polski, Dziś o godz, 8 wiecz,, SAT i 
| Połskiej Organizacji Wokzości, urządzony : w 5 | 
| abchód rocznicy powstania listopadowego. s | 
| wypełni przemówienie p. Zelwerowicza i yć 
twychwetanie", Naczólnk Państwa obieeał ! gy 


| Teatr Rozmaitości, Dziś „Cya“, 


becnym na przedstawieniu, 
Teatr Mały, Dziś „Banco, ý 
Teatr Nowoiei, Dziś/ , Bajedera", A 
Teatr Nowy, Dziś „Niech mnie dyabić we” 
Teatr Komedja, Dziś „Moja panna mame: 
Teatr Praski, Dziś „Bojomir i Wanda. > 
Z Filkarmonji, Dziś kqncert symionicwy * BI 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga z udziałem P>" 
ki p. Róży Benzefowej, która grać będzie ko 
Es-dur Beethovena, Część orkiestnową "wyP"_ wą 
warjacie Regera na temat Mozarta i „OdAWE” 
pieśni" Karłowicza, „ARE 


sz Sport. 


1 

Oractria — Makkabi 1—0 (9—0). i 

| W ubiegłą niedzielę „Oracovid“ w awoii 
drugoklasową drużyną” „Makkabi“ z trudem 7 
la osiągnąć wynik 1—0. Do przerwy wynik by 
| misowy, Zwycięską bramkę strzelił na kilka 8" 
przed przerwą Kagut z lewego łącznika, Mea "> i 
dowbdri zoaemega spadku tormy w „Cracovi": g 


ps 


2:7 Ei 
POK WITOWANIA, „AR 
Za pośrednictwem p. Zafji Moraczewskiej e ‘i 
| meliśmy 25 dolarów od Komitefu Pomocy One | 
| nego Krzyża w Phiładelphji (K. Przybylska) „| 
ochronkę dziecięcą PPS, w Warszawie, za któr$_, 
sumę składamy nimiejszem ofiarodawcom 03 
deczmiejsze podziękowanie, A 
Pose! Areiszewsti. 
A 


Za mimowolnie wyrządzoną krzywdę. spo 

| dowamą niewłaściwym żartem osoby trzeciej, 7 
da na Robotn, Wydziat Wychowy, Dziecką ù OP” 
pad siem 50.000 mnie, de. kadm i 


` \ 


N a SN 


„914 San i L 
Dr. Korabiewić 


Wenerolog z Petersb. pf 
30 lat. Nowy-Swiat 21. Od 1 
| 14 — 8g. w. Tel. I3l-$ 


ne i płciowe. Do godz. 9!/, r» . 
(2—3 i 4—7. Panie I dzieci 
Nowy-Świat 46, m. 18- 


Dr, i. MILEJKOWS 


Chor. wener. i skór. Złota 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8% 


MANTTEJC | 


szpit. 
r Łazarza Chor. skór., wener., a 
Fi zy krwi na syfilis Chłodna 26, " 

Ź 99-29. Od 1—31 5—7. „|, 


Dr. J. Zalewski | 
lek. mad op św. rę ie Chor, | 
py skórne ener. b 
; shdzieciął ter 4 


„e 
ki 
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| MWAAGŻENE, zeza” 
„ mrożeniu, 

ranki prawdziwa maść | 
„MROZOL* c kogutkiem): 
Ządać w aptekach | skiadache 
Apteka A. Gąseckiego f1 
w Warszawie. i 


adapolamy | 
urówka » 2 
$uknie wełniane s, 7506 


kiety wełniane p 
Koszule mes. zef. 
Koszuie damskie ýy 


B-cia ZANDER 
38 Marszałkowska 38. $ 
sj 


artystyczne z fotog! 
PI 0d”3000 mk. zjedn” 
czeni portreciści. Złota 16. __ 
i wi ją zadań Rybki, | 

01 QTABIE Michalskiego ~ "u 
krzewskiego, Okulicza, Klon*.,, 
skiego, Bohuszewięza, Witwińsi s 
go. Sianożęckiego (fizyka). ! 
skusja. . Cwiczenia z matema 
ża Tłomaczenie łaciny: 
tyka z literatury polskiej. $ 
z historji. Języki obce. Wy b) 
nictwa księgarni Wajnera. ( 
Bielańska 5 (l-sze piętro t 
Na żądanie katalog. 

pl 


laterów, 
SABOWAIÓW, Hota. pe 


złota, poszu 
„Fortuna“, Nowy-Swiat 10. +% 
fon 140 58. r j 


25083 nagrody 


kozy z graniastą białą ła 
bokach z rogami Sliska 56. 
karnia lub tel. 157-97. s 


ża] 


1 za gotówkę ubiory 
damskie i męskie M 
Fel, Miła 5. 


front. 


el 


N 
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ak 


ł h ów, repara 
Zo | DATKÓW, „ad "ant, pos 


tualna. Gwarancja. » 
Nowy-Świat 10; 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warec 
i J 4 A 


